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Jutro w Paryżu rozpoczynają się 
obrady wielkiej czwórki

N. Chruszczów i UL Macmillan przybyli już do stolicy Francji I

Wczoraj w godzinach porannych 
członkowie prezydium Komitetu 
Budowy Pomnika A. Mickiewi­
cza zebrali się w sali posiedzeń 
Prezydium RH m. Poznania po 
raz ostatni. Na tym uroczystym 
posiedzeniu dokonano podpisa­
nia aktu erekcyjnego, którego 
pierwsze słowa brzmią: „Działo 
się w Poznaniu 29 maja 1960 ro­
ku, w XV roku istnienia Polski 
Ludowej i pierwszym roku ob­
chodzenia 1090-lecia Państwa 
Polskiego...". Akt wykonano w 
trzech egzemplarzach; jeden 
wmurowany będzie w cokół pom 
nika, drugi przekazany zostanie 
Muzeum Narodowemu, trzeci — 
Państwowemu Archiwum w Poz­
naniu. Odsłonięcie pomnika — 
dłuta Bazylego Woytowicza, a 
wykonanego przez Gliwickie Za 
kłady Urządzeń Technicznych — 

przewidziane jest na 29 bm.
Na zdjęciu: akt erekcyjny pod­
pisuje przewodniczący Komitetu 
— Franciszek Frąckowiak; w 
chwilę później swe podpisy zło 
iyli pozostali członkowie Ko­

mitetu. (wch)
Fot. — K. Przychodzkl

Goście z Jugosławii 
w Poznaniu

Ósmego maja przybyła do 
Polski delegacja z rewizytą Fe 
deracji Inwalidów Wojennych 
i Wojskowych Jugosławii. Go­
ści podejmuje Związek Inwali­
dów PRL. Po zwiedzeniu rejo­
nów walk partyzanckich Kie- 
^cczyzny, Krakowa, Nowej 
Huty, Oświęcimia i Chorzowa 
~~ Jugosłowianie przybyli do 
Poznania. Na czele delegacji 
Sl°i zastępca prezesa KC Fede- 
r9cji — Dane Olbina, z którym 
przybyli Miloś Jovanowić, Pe- 
tar Alfirević craz Ivan Jenko.

Gości powitał w Poznaniu 
zastępca prezesa Związku In­
walidów — Witold Sokolnicki. 
^PoznoJi się cni z pracą Spół 
a21elni Inwalidów „Metalo- 
Wjec”, Państwowej Wytwórni 

rotez i Ośrodka Rehabilita- 
-yjnego Kliniki prof. dr Wik- 
Ora. Degi, Jugosłowianie, z któ 
^^i Przybyli sekretarz gene- 

11 lny Związku Inwalidów mgr 
7a;?.Usz Likowski i członek pre 
7 Zarządu Głównego

1Eizku płk. Henryk Adamo 
J52, Podejmowani byli także 

ez ^'-ewo-dniczącego Prezy- 
Um WRN — Franciszka 

^czerbala. (pż)

Odczyt Sektora 
KC PZPR

Wojewódzki
■G. w Poznaniu zawiada- 

a> ze W dniu 17 maja 1960 
u ° §odz' 17.00, w sali par- 

Komitetu Woje 
^a^iego lektor KC PZPR 

Czajkowski 
odczyt na temat:

na
^tuacji w rolnic

E°w7ższy odczyt Ko- 
sktw -°iewódzki zaprasza 
Polu ■ Partyjny i społeczno- 

_ yczny miasta Poznania.

Harcerskie
manewry techniczne

— Harmant I! — wykonać! 
Od tego Kryptonimu zaczyna­
ją się niezrozumiale dla nie­
wtajemniczonych komunikaty, 
podawane co kilka dni przez 
radiostację harcerską oraz au 
dycje „Błękitnej Sztafety”. Za 
wierają one kolejne zadania 
dla uczestników pierwszych, 
harcerskich manewrów tech­
nicznych, które trwać będą 
przez cały maj. Organizacją 
manewrów kieruje Centralny 
Harcerski Ośrodek Techniczny 
oraz ośrodki wojewódzkie.

Drużyny harcerskie, uczest­
niczące w manewrach wiosen­
nych, otrzymały konkretne za­
dania, związane ,z poznawa­
niem i popularyzacją różnych 
dziedzin techniki oraz upo­
wszechnianiem zajęć i zabaw 
technicznych wśród młodzieży 
niezorganizowanej.

Harcerze odwiedzą także za 
kłady pracy, zapoznając się z 
produkcją .i budową urzą­
dzeń.

W dalszym etapie majo­
wych manewrów, odbędą się 
pokazy sprawności technicz­
nej drużyn. (PAP)

W poniedziałek o godz. 10 rano w Pałacu Elizej­
skim odbędzie się pierwsze posiedzenie konfe­

rencji na najwyższym szczeblu z udziałem, najpierw
tylko: Chruszczowa, Eisenhowera, Macmillana i de 
Gaulle’a i ich tłumaczy, a później ewentualnie rów­
nież z udziałem ministrów spraw zagranicznych.

Oficjalne otwarcie sesji po­
przedzają różne spotkania w 
sobotę i w niedzielę.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów przybył w sobotę o go­
dzinie 11.50 samolotem „Ił-18” 
do Paryża.

Wspólnie z Chruszczowem 
przybyli członkowie radziec­
kiej delegacji: minister spraw 
zagranicznych Gromyko i mi­

W ii ód tulipanów
Licznych amatorów tulipanów na 
pewno ucieszy wiadomość, że 
Centrala Nasiennictwa Ogrodni­
czego i Szkółkarstwa rozwija na 
swych plantacjach produkcję ce­
bulek tulipanowych. W przy­
szłym roku będzie do nabycia 
około 2 min. sztuk cebulek a w 
roku 1963 ok. 6 — 7 min., co cał 
kowicie zaspokoi zapotrzebowa­
nie rynku. Pozwoli to jednocześ­
nie na znaczne ograniczenie im 
portu z Holandii. Na zdjęciu: na 
plantacji tulipanów w Pawłowi­

cach (woj. warszawskie).
CAF — fot. Uchymiaik 

nister obrony marszałek Ma­
linowski. Do Paryża przybyli 
również doradcy i eksperci ra­
dzieckiej delegacji.

Na lotnisku w Paryżu N. S. 
Chruszczów oświadczył m. in.:

Mające się tu odbyć spotka­
nie czołowych mężów stanu 
Związku Radzieckiego, Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych i 
Wielkiej Brytanii na najwyż­
szym szczeblu ma doniosłe zna 
czenie w życiu międzynarodo­
wym.

Wszyscy znamy się już dość 
dobrze z poprzednich spotkań 
i mam nadzieję, że fakt ten 
będzie sprzyjaj pomyślnym 
obradom konferencji. Mamy 
rozpatrzeć najpilniejsze pro­
blemy międzynarodowe i szu­
kać dróg do ich rozwiązania w 
interesie wszystkich narodów.

Dobrze rozumiemy, jak wiel­
kie nadzieje pokładają w spot 
kaniu przywódców czterech 
mocarstw narody całego świa 
ta. Rząd radziecki dołoży wszel 
kich starań, by konferencja 
była owocna, by doprowadzi­
ła do dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego, do 
utrwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa narodów.

Przed odlotem do Paryża 
minister spraw zagranicznych 
W. Brytanii Selwyn Lloyd o- 
świadczył na lotnisku, iż uwa­

Pracowita sesja naukowa

W poszukiwaniu pilota 
dla rolnictwa

'nozwój głównych działów produkcji rolnej ma ogromne 
ii znaczenie dła poprawienia stopy życiowej ludności 

i wzrostu dochodu narodowego. Jednakże w produkcji zwie­
rzęcej występuje brak pasz, co stanowi bardzo istotny prob­
lem gospodarczy, oczekujący na rozwiązanie.

Temu właśnie zagadnieniu 
poświęcona była 2-dniowa se 
sja naukowa zorganizowana 
w Poznaniu przez Wyższą 
Szkołę Rolniczą i Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne. Wy­
głoszono 18 referatów i 9 ko- 
referatów. Poza tym odbyła 
się obszerna dyskusja, nace­
chowana troską o polepszenie 
naszej sytuacji w dziedzinie 
hodowli.

Prof. I. Sawicki 
przebywa w USA

Przebywający w Stanach 
Zjednoczonych profesor Uni­
wersytetu Warszawskiego, Je­
rzy Sawicki, wygłosił szereg 
odczytów na uniwersytecie Mi 
chigan i Minnesota oraz na ze 
braniu Polonii w Minneapo- 
lis. (PAP) 

ża, że wydarzenia ostatnich 
dwóch tygodni „wskazują na 
konieczność przeprowadzenia 
konferencji na najwyższym 
szczeblu”. (PAP)

Fenomenalny finisz 
czterech kolarzy NRD

Fornalczyk najlepszy z Polaków

W czorajszy etap Drezno—Lipsk długości 190 km przy- 
’T niósł nowy wielki sukces ekipie NRD. Pierwsi 

czterej kolarze na mecie, to Niemcy. Fenomenalny finisz 
zapewnił im bezapelacyjne zwycięstwo indywidualne i dru­
żynowe.

Na starcie w Dreźnie, które 
będzie chyba jednym z najpo­
ważniejszych konkurentów Po 
znania do tytułu najlepszego 
miasta etapowego stanęło 90 
kolarzy. Na pierwszych kilome 
trach nie dzieje się nic cieka­
wego. Kolarze jadą wielką gru 
pą, w której są wszyscy Pola­
cy. Dopiero na 40 km od star­
tu do przodu wyskakuje czwór 
ka kolarzy. Są to Martinato 
(Luksemburg), Megyerdi (Wę­
gry), Ziegler (Rumunia) i Cze- 
chosłowak Revay.

Po 20 km główny peleton do 
ścignął uciekinierów i znowu 
wszyscy jadą razem. Lotny fi­
nisz w Karl Marx-Stadt wy­
grywa Adler. Tuż przed Bads- 
borgiem 87 km od startu ucie­

Zabierający głos w dyskusji 
wiceminister rolnictwa prof. 
dr Okuniewski wskazał na po 
trzebę rozwinięcia dotychcza­
sowego, a nawet stworzenia 
specjalnej gałęzi przemysłu pa 
szowego. Taki przemysł powi­
nien się stać pilotem prowa­
dzącym gospodarkę hodowlaną 
na najwyższy szczebel roz­
woju.

W wysuniętych w trakcie o- 
brad a skonkretyzowanych 
przez komisję wnioskową po­
stulatach uczestnicy sesji do­
magają się od przemysłu rol­
no-spożywczego większej dba 
łości o wykorzystanie odpa­
dów i przekazanie ich rolnic­
twu w postaci mieszanek pa­
szowych. Od rolnictwa zaś 
domagają się zmiany struktu­
ry zasiewów na korzyść upra­
wy roślin pastewnych z więk­
szym niż dotychczas udzia­
łem kukurydzy, (kj)

Władysław Gomułka 
w Nowej Hucie

Wczoraj o godzinie 9-tej ra­
no na lotnisko w Rakowicach 
przybyli przedstawiciele kie­
rownictwa partii i rządu z I 
sekretarzem KC PZPR Włady­
sławem Gomułką. Wezmą oni 
udział w centralnych uroczysto 
ściaeh ,.Dnia Hutnika”, oraz 
obchodach 10-lecia rozpoczęcia 
budowy Kombinatu Metalur­
gicznego im. Lenina. Przybyli 
również członek Biura Połitycz 
nego KC PZPR Zenon Kliszko, 
wiceprezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz oraz kierów 
nik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR Józef Olszewski.

Na lotnisku gości witał czło­
nek KC i I sekretarz KW 
PZPR w’ Krakowie Lucjan Mo 
tyka, minister przemysłu cięż 
kiego Franciszek Waniołka 
oraz przedstawiciele krakow­
skich i nowohuckich władz 
partyjnych i terenowych wraz 
z reprezentantami załogi Huty 
im. Lenina. Władysław Gomuł­
ka i inni członkowie delegacji 
obdarowani zostali przez kra­
kowskich harcerzy wiązanka­
mi kwiatów.

Po przejeździć centralnymi 
ulicami Nowej Huty goście 
przybyli przed gmach dyrek­
cji Kombinatu, gdzie powitani 
zostali przez naczelnego dyrek 
tora tego obiektu mgr. inż. Boh 
dana Kołomyjskiego oraz pier 
wszego sekretarza Komitetu 
Fabrycznemu PZPR w Kombi 
nacie posła Zbigniewa Jaku- 
sa. (PAP) 

ka trójka kolarzy — Laidlaw 
(Anglia), Schober (NRD) i Ja- 
cobs (Luksemburg). Uciekinie­
rzy mocno naciskają pedały i 
w krótkim czasie mają 2 mi­
nuty przewagi nad główną gru 
pą. Pierwszą premię górską 
zdobywa Laidlaw przed Jacob 
sem. Po kilku kilometrach Ja- 
cobs nie wytrzymuje tempa i 
zostaje w tyle, a Anglik i Nie­
miec dając sobie częste zmia­
ny, mkną dalej. Słynną „ścia­
nę płaczu” Merane (67 km 
przed metą) pierwszy pokonu­
je Laidlaw, drugi jest Schober 
Ta dwójka ma już tylko 500 
m przewagi nad goniącą ich 
główną grupą, która kilka ki­
lometrów dalej dochodzi ucie­
kinierów i znów wszyscy jadą 
razem.

Na ulice Lipska wpada cała 
grupa. Pojedynczy kolarze, 
•między innymi Wilczewski, 
próbują ucieczki, ale żadna nie 
kończy się powodzeniem; na 
stadion kolarze wpadają ra­
zem. Na czele czterech Niem­
ców i oni też zajmują cztery 
pierwsze miejsca. Zwycięzcą 
XI etapu zostaje Hagen, przed 
Adlerem, Weissledcrem i Eck- 
steinem. Piąte miejsce zajmuje 
Claes (Belgia), szóste Fornal- 
czyk, siódme Pingel (Dania), 
ósme Delahaye (Belgia), dzie­
wiąte Wjarawas (ZSRR), dzie­
siąte również reprezentant 
Związku Radzieckiego — Sajd 
chuzin. Jedenasty jest Hasman 
(CSR), a dwunasty Gazda (Pol 
ska).

Nowym liderem wyścigu jest 
Hagen (NRD) przed swoimi ro 
da kam i Adlerem i Weisslede- 
rem. W klasyfikacji drużyno­
wej nie zaszły żadne zmiany.

(st.)

Plaga wilków 
w Bieszczadach

W Bieszczadach wraz z roz­
poczęciem wypasów owiec i by 
dła pojawiły się wilki, które 
czynią poważne szkody w in­
wentarzu gospodarskim i zwie­
rzynie łownej. Drapieżniki roz­
panoszyły się do tego stopnia, 
iż np. w miejscowości Lisko- 
wate w pow. Ustrzyki rozszar­
pały w jednym dniu kilkana­
ście owiec, (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Forzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityczny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

Od A do Z o Ziemiach Zachodnich IPa ś[e!lniei cz? podstawowej?
ALFABET ten trzeba rozpocząć danymi ogólnymi. A więc 

obszar Ziem Zachodnich wynosi 100,9 tys. km kw., 
tzn. 32,3% obszaru kraju, ludność — 7,6 min. stanowi 26,8% 
ogółu mieszkańców Polski. Ziemie Zachodnie dają 28% kra­
jowej produkcji przemysłowej i 30% — rolnej.

BOLESŁAWOWIE - PIA­
STOWIE rozumieli znaczenie 
zachodnich ziem Polski. Chro­
bry bronił Śląska za „Wałem 
Chrobrego”, Krzywousty za­
jął Pomorze Zachodnie z Wo 
linem, a pod Wrocławiem

Bitwa grunwaldzka"- nagrodzona
Rozstrzygnięcie konkursu TUZ Z

petem wzbogacenia materiałów o Ziemiach Zachodnich dla 
zagranicznych skupień polskich, Rada Naczelna Towa­

rzystwa Rozwoju Ziem Zachodnich zorganizowała dwa kon-
kursy: zamknięty, adresowany do pewnych osób i otwarty.

Jury konkursu pod przewod­
nictwem Michała Rusinka przy 
znało 10 tysięcy zł widowisku 
„Bitwa grunwaldzka”, którego 
autorem okazał się Władysław 
Smólski Dwie równorzędne 
drugie nagrody po 8 tysięcy 
złotych otrzymali Jan Szkop 
za utwór „Ostatni wiec” i Ja

10 min. ludności 
liczą Węgry

Prawie 10 milionów, a mó­
wiąc ściślej — 9.978 tys. osób 
zamieszkuje Węgry. — Pod 
względem liczebności, Węgry 
uplasowały się więc na trzy­
nastym miejscu w Europie za 
Holandią i Belgią. (PAP)

nusz Rychlewski — „Flota kró 
la Zygmunta ’. Trzecią nagro­
dę (6 tys. zł) uzyskała Elżbieta 
Darowska za pracę „Olsztyń­
ski karnawał”. Wszyscy auto­
rzy mieszkają w Warszawie.

W konkursie otwartym ża­
dnej z prac nie przyznano pier 
wszej nagrody. Nagrodę drugą 
T tys. zł) zdobył Paweł Szew 
ka z Wejherowa za pracę 
„Dyngus”. Dwie trzecie na­
grody po 6 tys. zł otrzymali 
Maria Zientara — Malewska z 
Olsztyna („Warmińskie wese­
le”) i Albin Siekierski z Kato­
wic (. Na granicy górnoślą­
skiej”). (fh)

Podwodny rejs 
dookoła świata

Amerykański okręt podwod 
ny o napędzie atomowym, „Tri 
ton”, przybył we wtorek do 
swego portu macierzystego — 
New London, po zakończeniu 
podróży dookoła świata bez 
wynurzania się na powierzch­
nię morza. Przebywał on pod 
wodą dłużej niż trzy inne o- 
kręty tego typu: „Nautilus”, 
„Skate” i „Sargo”, niemniej 
nie pobił rekordu długotrwa­
łości zanurzenia, który nadal 
należy do okrętu podwodnego

Zmiany konstytucji 
we Francji

Francuskie Zgromadzenie 
Narodowe uchwaliło w śro­
dę 280 głosami przeciwko 174 
projekt ustawy wprowadza­
jącej zmiany do konstytucji 
V Republiki. Ustawa ta prze­
widuje, iż państwa afrykań­
skie wchodzące w skład Fran­
cuskiej Wspólnoty Narodów 
będą mogły w przyszłości wy­
powiedzieć się za całkowitą 
niepodległością swych krajów

„Seawolf”
„Triton’’ 

w historii 
nym. Jego

i wynosi 60 dni.
jest największym 
okrętem podwod- 

wyporność wynosi

pozostając nadal w 
wspólnoty.

Ustawa ta podlega 
zatwierdzeniu przez 
jak również przez 
Wspólnoty. (PAP)

łonie

jeszcze 
Senat 
Senat

7.750 ton. Wielkością dorównu 
je on lekkiemu krążownikowi. 
Jest wyposażony w dwa reak­
tory atomowe oraz dwa, zu­
pełnie niezależne silniki.

PAP

Most Zmogusa 
w Szczecinie

Na brzegach Kanału Parnie

uf Polóea
TANIEC MACEDOŃSKI

Te oryginalne stroje, zupełnie 
nam nieznane należą do zespo­
łu artystycznego greckiej mniej­
szości narodowej w Polsce. Zes­
połem kieruje Teodor Zengorza. 
Na zdjęciu: taniec macedoński 

w wykonaniu zespołu.
CAF — fot. Sokołowski

kiego w Szczecinie rozpoczęto 
roboty przygotowawcze do bu­
dowy trzeciego i ostatniego 
mostu na tzw. trasie gdań­
skiej. Most Zmogusa — bo ta­
ką otrzyma on nazwę — bę­
dzie zbudowany między odda­
nym do użytku przed kilku ty 
godniami kablobetonowym Mo 
stem Cłowym, a wybudowa­
nym dwa lata temu, zwodzo­
nym mostem długim. (PAP)

spuścił tęgie lanie Niemcom 
(Psie Pole).

CEDYNIA, to miejscowość 
w woj. szczecińskim, gdzie w 
972 r. Mieszko I pokonał mar­
grabiego Hodona, usiłującego 
zagarnąć Pomorze Zachodnie.

DOLNY ŚLĄSK, czyli woj. 
wrocławskie. Daje 9,7% kra­
jowej produkcji przemysło­
wej.

ELBLĄSKI „ZAMECH” wy 
rąbią olbrzymie turbiny o mo 
cy 120 Mw. Kupują je Chiny, 
Trak, Indie i 6 innych państw.

FROMBORK, miejsce pracy 
i śmierci Kopernika. 650-let- 
nie miasto nad Zalewem Wi­
ślanym.

GRUNWALD będzie 15 lip- 
ca br. świadkiem inauguracji 
obchodów Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego.

HEKTAR opolskiej roli u- 
prawnej daje przeciętnie 19.6 
q czterech podstawowych 
zbóż. Jest to najwyższa prze­
ciętna wydajność w całym 
kraju.

INWESTYCJE dokonane w 
okresie ub. 15 lat na Ziemiach 
Zachodnich kosztowały pań­
stwo 200 mld. zł. Ale też pro­
dukcja Ziem Zachodnich jest 
o 60% wyższa niż przed woj­
ną.

JUBILATÓW — miast, ob­
chodzących którąśsetną rocz­
nicę istnienia, jest w br. na 
Ziemiach Zachodnich aż 10.

KOSZALIŃSKIE wojewódz­
two nadrabia zaległości roz­
wojowe. Buduje wielką fabry 
kę teletechniczną, rozwija tu­
rystykę.

LUBIN i LEGNICA, to dwa 
filary powstającego właśnie 
zagłębia miedziowego.

ŁOWIECTWO I WĘDKAR­
STWO mają na Ziemiach Za­
chodnich świetne warunki roz 
woju.

MAZURY I WARMIA, czy­
li woj. olsztyńskie to kraj 
1121 jezior, z których Sniard- 
wy (106.6 km kw.) są najwię­
ksze w Polsce.

NAJWIĘKSZA stocznia poi 
ska w Gdańąku, produkuje 
rocznie 151 tys. BRT i jest 11 
z kolei na świecie. Gdańsk 
wraz z Gdynią i Sopotem li­
czy około 450 tys. mieszkań­
ców.

OPOLSKIE WOJ., jedno z 
najmniejszych w kraju, słynie 
z doskonale postawionego roi 
nictwa oraz silnie rozwinięte­
go przemysłu: 38 % krajowej 
produkcji cementu, 50 % na­
wozów sztucznych, 20% obu- 
wia i skór.

PLAN 5-LETNI (1960—65) 
przewiduje rozwój przemysłu 
w najbardziej upośledzonych 
województwach. Koszalińskie 
otrzyma 4 wielkie obiekty 
przemysłowe, olsztyńskie — 7.

„ROKITA” — kombinat che 
mii nieorganicznej w Brzegu 
Dolnym był kiedyś filią IG 
Farben i produkował gaz „Cy 
klon” używany w obozach 
koncentracyjnych. Dziś — je­
den z 38 obiektów przemysłu 
chemicznego na Ziemiach Za­
chodnich dających 57 % pro­
dukcji krajowej.

SZCZECIN jest najwięk­
szym polskim portem. W ub. 
.oku przyjął 5.433 statki, prze 
ładował 7,3 min. ton towarów. 
Miasto liczy 270 tys. miesz­
kańców, ma 3 wyższe uczelnie 
i 4 teatry.

TURÓW, olbrzymi kombi­
nat górniczy węgla brunatne­
go. W 1965 r. da 20 min. ton 
węgla. Zapasy sięgają 1 mi­
liarda ton. Obok powstaje 
Turoszów, gigantyczna elek­
trownia o mocy 1500 mW.

UKŁAD podpisany 6. VII. 
1950 r. w7 Zgorzelcu przez Pol 
skę i NRD przesądza na za­
wsze problem granicy między 
Polską i Niemcami.

WYŻSZYCH UCZELNI jest 
na Ziemiach Zachodnich 21. 
Kształci się w nich 36,5 tys. 
młodzieży. Wydały dotąd 70 
tys. dyplomów. '

ZIELONOGÓRSKIE WOJ. 
jest w 42 proc, porośnięte la­
sami. Stąd i rozwinięty prze­
mysł drzewny (Kostrzyn). Mia 
sto Zielona Góra jest stolicą 
największego po Łodzi skupi­
ska przemysłu włókienniczego 
w kraju.

Zebrał i przygotował A. O.

Obrady na... Odrze
Wczoraj na pokładzie stat­

ku pasażerskiego „Rusałka” 
na trasie pomiędzy Wrocła­
wiem, a Głogowem rozpoczę­
ła się... narada robocza, w któ 
rej udział biorą członkowie 
rady naukowej i komisji za­
gospodarowania Odry przy 
Radzie Naczelnej TRZZ, po­
słowie z zainteresowanych ko 
misji sejmowych oraz przed­
stawiciele resortu żeglugi.

Tematem narady są wyty­
czne perspektywicznego planu 
rozwoju żeglugi i gospodarki 
wodnej na Odrze m. in. rów 
nież koncepcja budowy ka­
nału, który w przyszłości po­
łączy Odrę z Wisłą, biegnąc 
poprzez tereny górnośląskie­
go okręgu przemysłowego.

PAP

Zeznania lotnika-szpiega
7VTa wystawie materiałów rzeczowych i doku- 
II mentów — dowodów wtargnięcia amery­

kańskiego samolotu wywiadowczego „U-2” nad 
terytorium radzieckie przedstawiono fragmenty 
protokołów przesłuchania lotnika Francisa Po- 
wersa.

Lotnik-szpieg przyznał, że 
jednostka, w której służył, zaj 
muje się „zbieraniem informa 
cji wojskowych”. Powers 0- 
świadczył, że „służył w jedno­
stce 10-10 ,od której dowódz­
twa otrzymał rozkaz dokona­
nia lotu szpiegowskiego nad 
Związek Radziecki”.

■ .Z >

Pielęgniarek ciągle za mało

piotkliwy brak pielęgniarek, jaki od dłuższego już czasu 
M daje się we znaki szpital om, a także przychodniom na. 

szego województwa — skłonił Wojewódzki Wydział ZdroWja 
do podjęcia jeszcze jednego kroku, mającego na celu jak naj« 
szerszą popularyzację tego zawodu wśród młodzieży. pOWo_ 
lano w tym celu specjalną komisję rekrutacyjną, która bar. 
dzo urozmaiconymi (pogadanki, filmy, występy artystyczne, 
indywidualne rozmowy, ulotki, afisze) sposobami starała się 
dotrzeć do młodzieży i zainteresować ją szkołami służby 
zdrowia.

Ostatnio członkowie komisji 
podzielili się między sobą ze-^ 
branymi podczas owych popu-
laryzatorskich zajęć spo-
strzeżeniami. Uwagi te w prze 
ważającej swej części sprowa­
dzają się do jednego stwier­
dzenia: kandydatki na pielę­
gniarki rekrutują się g 1 ó w- 
n i e spośród młodzieży koń­
czącej szkolę podstawową. Mło 
dzież z maturą próbuje przede 
wszystkim dostać się na studia 
medyczne, a dopiero w razie 
niepowodzenia korzysta z ofert 
szkół pielęgniarskich i wtedy 
traktuje je przeważnie jak 
odskocznię dla swoich pla­
nów, związanych ze studiami.

Aktualna natomiast sytuacja 
w szkolnictwie medycznym 
przedstawia się akurat na od­
wrót .Tylko 1 spośród 6 czyn­
nych w naszym województwie 
szkół przyjmuje kandydatki po 
ukończeniu 9 klas szkoły pod­
stawowej, prócz niej jedna je­
szcze ma prawo dodatkowego 
przyjmowania absolwentek 
szkół podstawowych z tym je­
dnak, że ukończyły one 16 lat. 
Co mają robić przez ^ata, po 
ukończeniu szkoły?

W takich warunkach nie mo 
żna oczywiście spodziewać się 
ani tego, że nowa kadra pielę­
gniarska wkrótce wzrośnie, ani 
też tego, iż będzie ona pełnie 
swe obowiązki w zadowalają­
cy sposób. Wiadomo bowiem 
powszechnie, iż do każdego za­
wodu potrzebne jest zamiło­
wanie; w pielęgniarstwie po­
trzebne jest ono bardziej niż 
gdziekolwiek indziej, a tym- 
cząsem.— taka jest opinia po­
wszechna — dziewczęta „idą 
na pielęgniarki" przeważnie z 
konieczności.

Dlatego coraz więcej głosów 
ze strony zaintersowanych i 
dobrze w sytuacji zorientowa­
nych osób wyraża ®pinię, iż 
jedynym wyjściem z tej nie­
pokojącej sytuacji byłoby u- 
tworzenie 4-letnich liceów pie­
lęgniarskich, które by przyj­
mowały absolwentki szkół pod

przedmiotów ogólnoksztalcą. 
cych — powoli, sumiennie j 
dokładnie przygotowywały mj0 
dzież do pełnienia tego trud­
nego zawodu. W przyszłym ro 
ku tego rodzaju liceum po. 
wstać ma w Rawiczu, ale bę. 
dąc dopiero drugim (obok ka­
liskiego) — na pewno nie roz- 
wiążc problemu.

W. CH.
P. S.
Choć to już prawie koniec roku 

szkolnego i młodzież kończąca 
szkoły pewnie już wybrała swoją 
dalszą drogę — dla niezdecydowa- 
nych. których nigdy nie' brak, 
podajemy adresy szkół medyce 
nych naszego województwa:

• 2-letnia Państwowa Szkoła 
Pielęgniarska — Poznań, ul. Wal. 
ki Młodych 13,

• 2’/a-letnia Państwowa Szkoła 
Położnych — Poznań , ul. Rataj, 
czaka 47,
• 2-letnia Państwowa Szkoła La 

borantów Medycznych (dział ana-
lityczny) — Poznań, ul. 
gradzka 43,

• 1-roczna Państwowa 
ła Higienistek Szkolnych 
znań, ul. Garbary 24 (tą

Sta lin.

Szko 
— Po- 
szkołą

władze służby zdrowia i oświaty 
pragnęłyby zainteresować młode 
nauczycielki),

• 4-letnie Państwowe Liceum 
Pielęgniarstwa — Kalisz, ul. Ka. 
szubska 13 (przyjmuje kandydat, 
ki po ukończeniu 9 kl.),

• 2'/s-letnia Państwowa Szkoła 
Pielęgniarstwa Neuro-Psychiatry. 
cznego — Kościan, ul. Kościuszki 
25a (kandydatki po maturze oraz 
— dodatkowo — po 9 klasach, po 
ukończeniu 16 lat).

stawowych, i które obok

Dla najmłodszych 
pacjentów

Wojewódzki Szpital Dziecię 
cy w Poznaniu obchodził wczo 
raj skromną, lecz ważną uro­
czystość. Odbyło się tam prze­
kazanie nowych urządzeń, któ 
re w dużym stopniu ułatwią 
pracę personelowi. Systemem 
gospodarczym uzyskano po­
mieszczenia dla kilku nowych 
pracowni lekarskich.

Znacznie rozszerzone zosta­
ły pracownie: radiologicz­
na (nowy aparat rentgenow­
ski) i kardiologiczna. Powsta­
ło też laboratorium analitycz­
ne. Otwarto również specjal­
ną kuchnię mleczną wyposażo 
ną w najnowocześniejsze urzą 
dzenia: sterelizatory i lodów­
ki. Obecnie kuchnia wydaje 
1500 porcji mleka dziennie. 
Uruchomienie nowych pracow 
ni było możliwe dzięki ofiar­
nej pracy wszystkich pracow­
ników szpitala z jego dyrekto

Znów tramwajem 
przez Most Teatralny

O jeden dzień wcześniej niż 
przewidywano wznowiono po 
kapitalnym remoncie na Moś 
cie Teatralnym normalny 
ruch kołowy. Wczoraj (za­
miast 15 bm.) w godzinach po 
południowych ruszyły przez 
most tramwaje i pojazdy cię­
żarowe.

W związku z tym przywró­
cono komunikacji tramwajo­
wej normalne trasy, (an)

INFORMUJEMY
Dziś kasy PKO przy pl. Wolno­

ści 3 czynne są w godzinach 
10 do 13. Poza zakładaniem ksią-
że czek, dokonywaniem
wpłat i podejmowaniem
wypłat,

na n>e 
z nich

można również pobrać W
kasach premie lub dokonać wy­
kupu obligacji pożyczki narodo-

rem — dr. Mieczysławem 
br0wskim na czele, (mi)

Sta

Powers jest oskarżony o to, 
iż 1 maja 1960 r. jako lotnik 
jednostki wywiadowczej USA, 
wysłany w celu zebrania in­
formacji o charakterze strate­
gicznym — pilotując specjal­
nie wyposażony shmolot — na­
ruszył granicę państwową 
ZSRR fotografował z powie­
trza za pomocą odpowiedniej 
aparatury radzieckie obiekty 
przemysłowe i wojskowe oraz 
gromadził inne dane szpiegów 
skie.

Uziś na ławicy 
zawody modelarskie

Powers powiedział, że zrozu 
miał treść oskarżenia i że z 
brzmieniem art. 2 ustawy „o 
odpowiedzialności karnej za 
przestępstwa wobec państwa” 
zapoznał się przez tłumacza.

PAP

Aeroklub Poznański przepro 
wadza dziś, o godz. 10 na lot­
nisku w Ławicy (dojazd od ul 
Świerczewskiego) XXV climi 
nacyjne zawody modeli latają 
cych.

W zawodach mogą wziąć u- 
dział wszyscy modelarze' po­
siadający modele latające wy­
czynowe w klasach: szybow­
ców A 2, modeli z napedem gu 
mowym typu Wakafield i z na 
pędem mechanicznym klasy 
F.A.I. oraz z silniczkami o po 
jemności do 2,5 cm3. (na)

Towarzystwo Miłośników m. W- 
znania zaprasza na kolejny 
pt. ,,Główne problemy zagospoda- 
rowania przestrzennego Poznania ' 
który wygłosi inż. arch. Zygirun 
Paszek 16 bm. o godz. 19 w PalaCl1 
Działyńskich (St. Rynek 78).

16 bm. o godz. 18 w Collegiun1 
Minus (Al. Stalingradzka, sala nr 
18) odbędzie się odczyt dr. Henń 
ka Jankowskiego na temat: „A ' 
tualne problemy etyczne w naS^ 
współczesności”. Wstęp wolny.

Sekcja Rolna Polskiego Towanf 
siwi Ekonomicznego zaprasza 
odczyt prof. dr. S. Królików8'*- 
go pt. „Sprawa krajów 
winiętych gospodarczo’’ 16 tl,n’ . 
godz. 18 w sali Domu ChłoPa/ 
Mickiewicza 33).

Zebranie kół miejskich P0'5^ 
go Towarzystwa Pielęgnlarsk16^ 
odbędzie się 16 bm. o godz- 1 
świetlicy szpitala im. Raszei 
Mickiewicza). W programie ' 
wykład mgr. O. Trybianki ° ,
pobieganiu otyłości przez racjo 
ne żywienie.

Poznańska Spółdzielnia 
ców organizuje 16 bm. o 
w Poradni Trykotarskiej (uI- v3 
na 19/20) — pokaz trykot31-81
ręcznego.

Dzielnicowej ( 
Jeżyce na 

..Rozwój i lokalizacja P1-30”,. 
handlowo-usługowych w dzl 9 
cy” odbędzie się 17 bm. o 
w sali konferencyjnej 
Obwodowo-Rejonowej (ul- *» 
wieża 31).

Narodowej —
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Nowoczesne bloki mieszkaniowe, szkoły, sale widowiskowe, szerokie ulice, zieleńce — oto wi-
zerunek dzisiejszego Szczecina. CAF — fot. Wdowiński

Każdemu według..
W domku, który zajmo-
»» wali Psztyccy pospo­

łu z Nowakami, nazbyt czę 
sto przepalały się tak zwa­
ne korki. Wówczas Psztyc- 
ki na zmianę z Nowakiem 
— bądź wymieniali zużyte 
stopki, bądź też uciekali się 
do zakazanych przez elek­
trownię praktyk: zakłada­
nia drucików. Jesienią i 
zimą, w godzinach energe­
tycznego szczytu, Psztyccy 
po obywatelsku redukowa­
li „pobór mocy”. Inaczej 
Nowakowie: u nich goto­
wało się nawet wyłącznie 
na elektryczności.

Toteż „korki” przepalały 
się regularnie, a od czasu 
do czasu „wysiadała” cała 
ulica. Wówczas pogotowie 
elektrowniane, przyjmując

powszechnie zwykła korzy­
stać z klasy I.

Pracownicy komunikacji 
miejskiej — tramwa­

jarze, obsługa auto-i trol-
leybusów korzystają z
wolnych biletów przejazdu 
dla siebie i rodzin. Zwy-
czajowo przyjęło się to
przed laty, od czasu do 
czasu można dostrzec —- 
okazywane konduktorowi 
— specjalne bilety. Cóż, 
przywilej MPK. Pracowni­
cy kin mają wolne bilety 
wstępu do przybytku X 
Muzy. Ha, przywilej OZK.

telefoniczny 
formowało

meldunek, in- 
lakonicznie:

,wyskoczył transformator,
przeciążenie sieci”. Kto
wie, czy to nie Nowak 
właśnie swoją „aktywną” 
postawą wraz z sobie po-
dobnymi, bezpośrednio

. iachu?

Dwie drogi do Ojczyzny
przyczynił się do pozbawie­
nia na pewien czas dosta­
wy prądu okolicznych do­
mostw.

Ze wszysiLich frontów - iylko geden i>yl decydujący

Qd tego dnia upłynęło już więcej niż lat 
piętnaście. Z formalnego więc punktu 

widzenia nie jest to okazja do snucia rocznico­
wych refleksji. Ale w momencie, gdy obcho­
dzimy 15-lecie zakończenia wojny, 15-lecie zwy 
cięstwa nad niemieckim faszyzmem i 15-lecie 
powrotu na piastowskie ziemie nad Odrą, Ny­
są i Bałtykiem — trzeba i ten fakt przypom­
nieć. Fakt brzmi: powstanie I Dywizji. W Siel- 
cach, na ziemi radzieckiej, w żołnierskim obozie 
nad Oką, był początek drogi — jak wykazała 
historia, najkrótszej — do wyzwolenia kraju. 
Tam przyoblekała się w kształt materialny 
koncepcja polityczna, stanowiąca dziś podstawę 
bytu 30-milionowego narodu.

podczas gdy z założeń poli- 
A tycznych emigracyjnego 

rządu londyńskiego wynikało, 
że żołnierz polski będzie wal­
czył na wszystkich frontach 
wojny, z wyjątkiem tego, który 
gwarantowałby mu jak naj­
szybszy powrót na ziemię oj­
czystą, twórcy I Dywizji wyty­
czali inną marszrutę: przez 
Eug na Lublin, przez Wisłę na 
Warszawę, na Pomorze i Śląsk, 
na Poznań, Wrocław i Szczecin.

W reku 1944 żołnierze pol­
scy oddani przez rząd emi­
gracyjny pod dowództwo 
aliantów zachodnich, walczy 
li na polach Normandii, 
krwawili pod Monte Cassi­
no.^ W roku 1944 żołnierze 
polscy, walczący u boku Ar- 
mii Radzieckiej, przekraczali 
Bug, zdobywali Lublin, Pu­
ławy, ziemię, mazowiecką. W 
roku 1945 zdobyli Warszawę, 
ruszyli na Zachód, zatknęli 
słupy graniczne na Odrze, 
dotarli wraz z Armią Radziec 
ką do Berlina, mieli i tę hi­
storyczną rekompensatę za 
lata wojennej poniewierki, 

mogli tu, na gruzach 
gniazda faszyzmu wszem ob 
wieścić swe miano zwycięż- 
®ów nad wrogiem Polski i ca 
lej ludzkości

o zakończeniu wojny żoł- 
, nitrze I Dywizji i wyro- 

s ych z niej dwóch Armii Woj- 
. ^..Polskiego byli od razu u 
। 1€; w krają, w domu, mogli 
an$ć do pracy odbudowy, do 
ządzania pokojowego życia 

'3 siebie i równocześnie dla 
narodu. Ich los był lo- 

Se^ narodu.
0 Proste i siłą rzeczy dość 
ernatyczne zestawienie fak- 

nie wala chyba na dokona- 
t ^^tecznie wyrazistej kon 
n h dwóch przeciwstaw-

Politycznych, wiodą 
z sobą w życiu polskim 

st .^ie tylko w rozstrzyga- 
i)Lycn latach wojny, ale znacz 
Bv}WvZeśniej (a także później). 

a , n/^Pcja, stawiająca na 
zaeh^ ^zno^ Polski do tzw. 
Ca . ^niego świata, odrywają 
ka ?? naturalnego sojuszni- 
1; był dla niej od chwi 
Ran - g0 Powstania Związek 
^Prezen^* Druga 
tomn • ?Wana Przcz polskich 

wistów, znajdująca opar-

cie w Związku Radzieckim, któ 
ry pragnął z kolei mieć sojusz 
nika w Polsce, natrafiła na 
zdecydowany opór polskich 
kół rządzących, gdyż zagrażała 
ich klasowym interesom, ich 
stanowi posiadania, 0

Jeśli przypominamy dziś mo­
ment powstania na ziemi ra­
dzieckiej I Dywizji, zalążka od 
rodzonego Wojska Polskiego i 
przyszłego wyzwoliciela Polski, 
nie wystarczy tylko odgrzebać 
dawne wzruszenia i emocje 
związane z „bronią i orłami na

rodowymi”. Konieczne jest tu 
zrozumienie historycznych kon 
sekwencji, które sprawiły, że 
istniała Polska sanacyjna, a 
istnieje Polska Ludowa; że 
orientacja prozachodnia przy­
nosiła nam kieski, a przeciw­
stawna jej — postawiła nas w 
rzędzie zwycięzców; że w wy­
niku klęski wrześniowej 1939 
roku doświadczyliśmy strat nie 
mających równych w innych 
okresach historycznych i że w 
piętnaście lat po powstaniu no­
wego organizmu państwowego 
stworzyliśmy potencjał gospo­
darczy również nie znajdujący 
analogii w naszej historii.
IVf amy dziś zaplecze w sy-

Sternie państw, które bu 
dują swą przyszłość na po­
wszechnym pokoju a nie na 
wojnie i jej zniszczeniach. Ma 
my w tym układzie politycz­
nym — siłę, która potrafi sku­
tecznie wcielać w życie ideę 
pokoju. Takie są podstawy 
naszej rzeczywistości, w której 
rodowodzie znajduje się też 
fakt powstania I Dywizji Pol­
skiej im. Tadeusza Kościuszki,

Bo Nowak, proszę pań­
stwa, jest pracownikiem, 
energetyki. Nowak ma przy 
wileje. Ma prawo zużyć X 
kilowatów prądu za pół 
darmo. Więc Nowak (i jemu 
podobni^ robi co może...

Pan Bzdęcki, emeryto­
wany urzędnik, nadesłał 

niedawno do redakcji list,
podyktowany goryczą:
„Przedziały • kolejowe za­
pchane są nieraz kobieta­
mi, uprawiającymi handel. 
Opłaca im się on dzięki bez 
płatnym lub ulgowym bile­
tom.

Pracownicy poczty — 
panienki z okienek i 

doręczyciele — otrzymują 
w charakterze „deputatu” 
po 100 znaczków „na twarz” 
miesięcznie. Co? Mówicie, 
że to nieprawda? Rzeczy­
wiście. A nawet gdyby po­
dobny przydział otrzymy­
wali — nigdy nie stano­
wiłby równowartości jed­
nego bodaj darmowego 
przejazdu do Warszawy...

Nie, nie otrzymują pocz­
towcy bezpłatnych znacz­
ków na. listy, chociaż „pra­
cują w tym”.

Nie dostają księgarze dar 
mowo książek.

Nie przydziela się bez­
płatnie ekspedientkom to­
warów mimo, że przy 
sprzedaży ich pracują.

Nie ma mowy o „prezen­
tach” w postaci leków dla 
zatrudnionych w aptekach 
farmaceutów.

Nie premiuje się robotni­
ków „Stomila” gratisowy­
mi oponami.

A więc?

fakt odnotowany 
nym kalendarzu 
maja 1943 roku.

Zygmunt

w historycz- 
pod datą 14

Koczorowski

Umieć żyć
Instytucją, dla której Dni Oświa­

ty trwają cały rok, jest Towarzy­
stwo Wiedzy Powszechnej. O bie­
żącej pracy TWP w naszym woje­
wództwie, o jej kierunku progra­
mowym i formach — rozmawiamy 
z sekretarzem Zarządu Wojewódz­
kiego TWP, mgr. Zbigniewem Tre­
pińskim.

— Może rozpoczniemy od krót­
kiego scharakteryzowania form wa­
szej działalności?

— Od kilku lat główną uwagę po­
święcamy tzw. intensywnej formie nau­
czania i kształcenia, to znaczy tej for­
mie, która wymaga od odbiorcy aktyw­
nego współudziału. Daje to lepsze re­
zultaty niż bierne uczestniczenie w od­
czycie i dlatego jest stosowane coraz 
powszechniej, nie tylko u nas zresztą, 
lecz także w innych krajach. Słuchacz 
znając program, może więc przygoto­
wać pytania. Z drugiej strony również 
my znamy słuchacza, możemy przeto 
odpowiednio ustalić program uwzględ­
niając jego zainteresowania i potrzeby.

Jest to więc kształcenie ciągłe i sy­
stematyczne, szczególnie gdy chodzi o 
uniwersytety powszechne, gdzie pre­
lekcje odbywają się 2 razy w tygodniu 
po kilka godzin i są połączone z re­
gularnymi seminariami i ćwiczeniami.

— Ile tych uniwersytetów obecnie 
istnieje w naszym województwie?

— Dla rodziców — 50, powszechnych 
— 30. Pod tym względem nasz teren 
należy do przodujących w kraju. Oczy­
wiście — nie jest to tylko naszą za­
sługa, lecz także samych słuchaczy. 
Chciałbym bowiem podkreślić, że pro-

Są to bowiem żony kole­
jarzy. Dla mnie dłuższa po­
dróż stanowi poważny wy­
datek, na który niełatwo 
się zdecydować. Czy po to 
kolejarzom daje się ulgi w 
przejazdach, aby ich rodzi­
ny handlowały?

Oto kwintesensja żalów 
pana B. Sedno sprawy: 
pracownikom PKP i ich. ro­
dzinom przysługują wolne 
bilety i tym podobne ulgi, 
dzięki którym znaczny od­
setek pasażerów na nie­
których (bardziej uczęszcza 
nych) trasach stanowią oni 
sami. Gwoli ścisłości do­
dajmy, iż kolejarska brać

PYTANIE PIERWSZE: 
Czym wytłumaczyć roz­
powszechnienie się w nie­
których działach naszej go 
spodarki rozmaitego typu 
przywilejów?

PRÓBA ODPOWIEDZI: 
Chęcią zapewnienia sobie 
przez dany resort, dzięki 
określonym korzyściom, ko­
niecznego kwantum pra­
cowników. Wydaje się, że 
w okresie po II wojnie 
suma świadczonych przez 
rozmaite instytucje służeb­
ności — zwiększyła się.

PYTANIE DRUGIE: Czy 
taw. przywileje nie są re­
liktem dawnych czasów?

PRÓBA ODPOWIEDZI: 
Z pewnością są ich konty­
nuacją; w nowych wszakże 
warunkach muszą być uzna 
ne za przeżytek.

znaczy wiedzieć
Głos“ rozmawia z TWP |

blem frekwencji nie istnieje, odwrot­
nie — obserwujemy żywiołowy pęd do 
podnoszenia poziomu wiedzy i oświa­
ty, do kształcenia i samokształcenia. 
Polska rzeczywiście zaczyna być kra­
jem ludzi kształcących się.

— A jakie są główne kierunki 
programowe?

— Prawo, medycyna, pedagogika, 
psychologia i ogólna problematyka 
oświatowa. Szczególnym zainteresowa­
niem cieszą się problemy współżycia 
społecznego, wychowania młodzieży, 
sprawy rodzinne i małżeńskie w naj­
szerszym tego słowa znaczeniu, zagad­
nienia z zakresu prawa pracy. A więc 
sprawy jak najbardziej „życiowe”, po­
magające ludziom w praktycznym roz­
wiązaniu problemów, z którymi spo­
tykają się codziennie. Jednocześnie tą 
drogą udaje się skutecznie walczyć z 
ciemnotą i zacofaniem.

— Rzeczywiście — to chyba naj­
lepsza propaganda wiedzy, bardzo 
przekonujący atut na rzecz kształ­
cenia się, rozszerzania własnych 
horyzontów.

— Oczywiście, niesłabnące zacieka­
wienie budzi nadal dziedzina postępu 
myśli naukowo-technicznej, a więc ra­
kiety międzyplanetarne, nowe zdoby­
cze medycyny, budownictwa itp.

— Może teraz kilka słów o dru­
giej stronie audytorium?

— Chciałbym tu podkreślić szeroki 
udział w pracy TWP pracowników nau

kowych Poznania, szczególnie Katedry 
Prawa UAM. Współpracują z nami 
najwybitniejsi naukowcy i fachowcy — 
i to nie tylko poznańscy. Na przykład 
w powiecie wrzesińskim niemal wszy­
scy lekarze są prelegentami TWP. 
Współpraca naukowców poznańskich 
nie ogranicza się tylko do prelekcji. 
Biorą oni także udział w pracy 14 sek­
cji istniejących przy Zarządzie Woje­
wódzkim, w „robocie sztabowej”, jaką 
jest wybór i odpowiednie opracowanie 
wachlarza tematów.

A udział innych instytucji?
— Gdy chodzi o instytucje zaintere­

sowane w udziale swych pracowników 
w wykładach TWP, to bardzo dobrze 
układa się współpraca z Milicją Oby­
watelską. Dajemy wiele prelekcji dla 
milicjantów z zakresu prawa. Komen­
da Wojewódzka MO żywo się tym in­
teresuje, dostarczając nierzadko środ­
ków lokomocji. Natomiast gdy chodzi 
c teren wsi — na pierwszym miejscu 
należy wymienić GS-y.

— Nie chciałbym zabierać Panu 
więcej czasu, gdyż wiem, że wyjeż­
dżacie do Warszawy na walny 
zjazd TWP. Może na zakończenie 
kilka słów o nim?

— Walny zjazd — podobnie jak III 
zjazd wojewódzki, który odbył się nie­
dawno w Poznaniu, jest poświęcony 
przede wszystkim omówieniu sposobów 
dalszego rozwoju naszej organizacji. 
Chodzi oto, by jakościowy zwrot na 
lepsze, który zaznaczył się od kilku 
lat w naszej pracy, dawał coraz lepsze 
wyniki, by- wiedza stała się jak naj­
bardziej powszechną.

Notował; Janusz Biniek

PYTANIE TRZECIE: 
Czy można się dopatrywać ; 
w istnieniu, przytoczonych i 
choćby, przywilejów pra­
cowniczych — cech ujem­
nych?

PRÓBA ODPOWIEDZI: 
Tak. Primo — przywileja­
mi objęci są pracownicy 
niektórych służb, nie ko­
niecznie wybitnie 
doniosłych (dlaczego 
tramwajarz ma być lepszy 
od ekspedienta?); secundo 
— realizacja niektórych 
przywilejów przez obda­
rzonych nimi jest sprzecz­
na z interesem społecznym 
(np. używanie prądu „na 
grandę”, szwendanie się po­
ciągami); tertio — rozpo­
wszechnienie zasady „każ­
demu według... fachu” pro­
wadzi do powstawania u 
grup pracowniczych, działa 
niem zasady nie objętej, 
nastrojów rozgoryczenia.

PYTANIE CZWARTE: 
Czy należałoby przemyśleć 
ewentualne skasowanie 
przywilejów, chociażby 
przykładowo wyliczonych?

PRÓBA ODPOWIEDZI: 
Na pewno trzeba zachować 
przywileje dla górników i 
niektórych innych zawo­
dów. Nie może być mowy 
o zlikwidowaniu przywile­
jów dostarczania przez pra­
codawcę (np. MPK, PKP) 
jednolitych ubrań. Nato­
miast innego typu służeb­
ności rozmaitych instytucji 
i przedsiębiorstw należa­
łoby próbować przeli­
czyć na pieniądze 
i wypłacać odpowiednie 
ekwiwalenty w gotówce.

PYTANIE PIĄTE: Jakie 
ewentualne dodatkowe plu­
sy miałby ów „zreformowa. 
ny” system?

PRÓBA ODPOWIEDZI: 
Położony m. in. zostałby 
kres różnorodności biletów 
(kolejowych, tramwajo­
wych, kinowych itp.), taryf 
(energetycznej itp.) itd. Ele­
menty starego, w po­
staci świadczeń w natu­
rze, zostałyby maksymal­
nie ograniczone, jako nie 
odpowiadające unormowa­
nym w pełni warunkom 
życia, gdzie przestał decy­
dować talon, przydział, czy 
deputat.

TUie stać nas na realizo-
W wanie dewizy „każde­

mu według fachu, każdemu 
coś z tego, w czym pracu­
je”. Wówczas kasjerom i 
kasjerkom trzeba by do­
rzucić nieco banknotów, 
dziesiątkami tysięcy prze­
wijających się przez ich 
ręce. A dziennikarzom... 
Cóż, dziennikarzom można 
dać za darmo codziennie 
gazetę, którą redagują...

Dziękuję. Opowiadam się 
stanowczo za zasadą każ­
demu według jego 
pracy.

Piotr Zycki

„Przegląd Zachodni" 
o problemach ZZ

Nowy zeszyt „Przeglądu Za 
chodniego”, pierwszy w roku 
bieżącym, ukazał się w pięt­
nastolecie Instytutu Zachod'- 
niego, którego jest organem. 
Niemal całkowicie poświęco­
ny jest obecnemu naszemu 
stanowi posiadania na Zie­
miach Zachodnich. Porusza 
zasadnicze problemy, np. de­
mograficzne, w źródłowym ar 
tykule B. Ziółka. Wykazuje 
on przyrost naturalny ludno­
ści i jego wahania, dalej 
„Przemiany w strukturze eko­
nomicznej rolnictwa” B. Kop­
cia oraz materiały regionalne.

Należą do nich „Zagospoda 
rowanie województwa gdań­
skiego” (K. Podoski i H. Gaj- 
zler), „Zmiany stanu zalud­
nienia województwa koszaliń 
skiego w latach 1939—1956” 
— B. Głębockiego, „Perspek­
tywy rozwoju miast w woje­
wództwie zielonogórskim” — 
B. Chmielewskiego. Roli In­
stytutu Zachodniego w zagos 
podarowaniu Ziem Zachod­
nich poświęca interesujący 
artykuł M. Suchocki. (hb)
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Tew^ewcje spadkowe przyrosło ludności w Polsce

"gT^ilka lat temu „odkryto” w Polsce zjawisko nadmiernego przyrostu lud- 
ności. Uderzono na alarm. Rozpoczęła się szeroka akcja propagandowa 

na rzecz ograniczenia ilości urodzeń. Powstało Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, które przedsięwzięło aktywną działalność. Pojęcia takie jak „nie­
chciane dziecko”, „świadome macierzyństwo”, „świadome... ojcostwo”, „środki 
antykoncepcyjne” weszły do codziennego słownictwa. W sukurs przyszedł 
ustawodawca. Ustawa „o warunkach dopuszczalności przerywania ciąży” za­
pobiegła licznym nieszczęśliwym wypadkom wynikłym z korzystania z usług 
rozmaitych szarlatanów7.

Głos z widowni

W

ry, gdzie

kilku dniami by- 
w Teatrze Saty- 
grają „Żoną na

niby”. Jest to polska pra­
premiera komedii w trzech 
aktach francuskiego auto­
ra z okresu fin de siecle...

— ...Francoisa Curel’a. 
Wiem, widziałem to przed­
stawienie. Sztuką tłuma­
czył (dobrze) i reżyserował
Stanisław Hebanowski.

Nowe filmy 
— nowe debiuty
Produkcję nowego filmu 

poprzedza napisanie scena 
riusza. Oto tytuły scenariu­
szy nowych filmów pol­
skich, które obecnie zosta 
ły bądź zaakceptowane, 
bądź już skierowane do 
produkcji:

„RZECZYWISTOŚĆ” — 
według znanej powieści Pu 
tramenta o kampanii wrze 
śniowej. Film będzie reży 
serował A. Bohdziewicz.

„Matka Joanna od anio 
łów” — także wg. powieś­
ci, tym razem Iwaszkiewi­
cza. Reżyseria — J. Kawa 
lerowicz, w roli tytułowej

TYlaczego sytuację uznano 
za alarmującą? Przy-

pomnijmy po krotce. Polska

— Lucyna 
kilka dni 
zdjęcia.

„Szklana 
debiutem

Winnicka. Za 
rozpoczną się

góra” będzie 
reżyserskim P.

Komorowskiego. Jest to hi 
storia współczesna, rozgry 
wająca się w małym mia­
steczku, w środowisku ro­
botników kamieniołomów, 
do którego przyjeżdża z du­
żego miasta młoda lekar-

„Marysia i krasnoludki” 
— to ekranizacja znanego 
utworu dla dzieci „O kra 
snoludkach i sierotce Ma­
rysi”. Również debiut 
dwóch reżyserów, J. Sze- 
skiego i K. Paradowskie­
go. Film będzie kolorowy, 
oprócz aktorów wystąpią 
lalki. W roli głównej — 
M. Piekarska, bohaterka 
„Awantury o Basię”.

„Mąż swojej żony” pow­
stanie z „Męża Foftasiów 
ny”, znanej komedii o te­
matyce sportowej Juran- 
dota. Także w tym wy­
padku realizację poprowa-

posiada najwyższy w Europie 
i jeden z najwyższych na świe 
cie przyrost naturalny. O ile 
tuż po wojnie był on wielce po 
żądany, chodziło bowiem o 
kompensację strat biologicz­
nych narodu poniesionych 
podczas wojny, o tyle później 
zaczął nam wyraźnie ciążyć.

Przecież dla każdego nowe­
go obywatela trzeba zapewnić 
miejsce na ziemi: mieszkanie, 
żłobek, przedszkole, szkołę, i 
na koniec fabrykę, w której 
będzie pracował. Każdemu 
trzeba zapewmić jedzenie, u- 
branie, krzesło w kinie i re­
stauracji. Trudno wszystko 
wyliczyć. Stopa życiowa całe­
go narodu w poważnej mierze 
zależy od wielkości przyrostu 
naturalnego. Kiedy porównu­
jemy nasze warunki material­
ne z innymi krajami rzadko 
bierzemy ten czynnik pod uwa 
gę. A warto mu się przyjrzeć.

Sąsiedzi 
a my 

w latach 1935—1939 ruch 
’ ’ naturalny ludności (przy 

rost roczny na tysiąc miesz­
kańców) w niektórych krajach 
europejskich wyglądał nastę­
pująco: w Czechosłowacji — 
3,9, w Niemczech — 7,5, w Ru­
munii — 10,6, na Węgrzech — 
5,8, w ZSRR — 13,9, w Szwaj­
carii — 3,8, w Szwecji — 2,8. 
W Polsce wskaźnik za te lata 
wynosił — 11,2. Natomiast w 
roku 1958 w tych samych kra­
jach przyrost naturalny wyglą­
dał tak: CSR — 8,1; NRD —
2,9; NRF 6,2; Węgry

dzi debiutant 
reja.

St. Ba­

„Na białym szlaku” (sce 
nariusz A. i Cz. Centkiewi 
czów) przeniesie nas w 
lata wojny, na daleką pół­
noc, gdzie nieliczna pla­
cówka polska otoczona jest 
przez żołnierzy niemiec­
kich. Problem obowiązku 
żołnierza z jednej, i bezsen 
su wojny — z drugiej stro 
ny. Zdjęcia rozpoczną się
w czerwcu 
(w tym 
wać tam 
ekspedycja 
Reżyseruje 
(debiut).

na Spitsbergen 
czasie przeby- 
będzie polska 

naukowców). 
J. Brzozowski

,Szczęściarz Antoni”, sce
nariusz i reżyseria Han-
ny Bielińskiej i Wł. Hau- 
pego. Komedia satyryczna, 
której ostrze skierowane 
jest przeciwko bezduszno­
ści i niedbalstwu: młoda 
parA w żaden sposób nie 
może pozbyć się czołgu, 
który tkwi od czasów woj 
ny na działce, na której 
młodzi chcą budować do- 
mek.

„Historia współczesna”
jest dramatem, 
wokół wypadku, 
z rzeczywistości, 
wicie wypadku

osnutym 
■wziętym 

a miano- 
zatrucia

spirytusem metylowym. 
Reżyseria — W. Jakubów 
skiej.

„Siedem zacnych grze­
chów głównych” — o .pro 
jekcie nakręcania filmu 
na podstawie pomieści T. 
Kwiatkowskiego pod tyrn 
tytułem mówiło śię już kil 
ka lat temu. Wkrótce żabie 
rze się do niej reż. J. 
Passendorfer.

Jak więc widzimy, wie­
le nowych filmów kręcić 
będą debiutanci, w więk-
szóści absolwenci szkoły
filmowej w Łodzi. Jak te
debiuty wypadną ni?
wiadomo. Chcielibyśmy, by 
jak najlepiej, (bi)

G,2; ZSRR — 18,1; Rumunia — 
12,9; Szwajcaria — 7,9; Szwe­
cja — 4,7; Polska — 17,9.

Ale wówczas już w Polsce 
ilość urodzeń zaczęła spadać. 
Budzące się w społeczeństwie 
zrozumienie dla idei świado­
mego macierzyństwa, szeroka 
propaganda, poczęły przynosić 
owoce. Popatrzmy jeszcze jak 
rysowała się ta spadkowa ten­
dencja. W 1955 r. mieliśmy 
rekordowy przyrost 19,5 pro­
mil, w 1956 — 19,1, w 1957 — 
18,1, w 1958 — 17,9 i w 1959 
— 16,3.

Jeśli więc zazdrościmy wyż 
szej stopy życiowej na­

szym sąsiadom z NRD czy 
Czechosłowacji, to przypomnij 
my, że u nich owoce pracy 
narodu rozkładają się w wię­
kszej niż u nas mierze na spo­
łeczeństwo dojrzałe, mniej.tam 
trzeba łożyć na zaspokojenie 
potrzeb młodych obywateli, 
wkraczających w życie. Stąd 
np. sytuacja mieszkaniowa jest 
tam o niebo lepsza.

Przede wszystkim 
— zapobiegać

Propaganda na rzecz świa 
domego macierzyństwa 

spotkała się z atakami ze stro­
ny różnych kół, najczęściej kle 
rykalnych, operujących prze­
ważnie pojęciem „grzechu”. Z 
konfesjonałów sączy się anty- 
propaganda zmierzająca do roz 
bujania rozrodczości do jak 
największych rozmiarów. Prze 
czytajn^y co na ten temat po­
wiedział na zjeżdzie Towa­
rzystwa Świadomego Macie­
rzyństwa znakomity uczony, 
profesor Stanisław Ossowski:

...„Ofiarą tej propagandy pa 
dają ci, którzy najmniej za­
sługują na to, aby być rodzi­
cami licznego potomstwa: 
tam, gdzie jest nędza, ciemno­
ta, pijaństwo — i ci, którym 
tą propaganda utrudnia sięga­
nie do takich metod ogranicza 
nia potomstwa, jakie nie są 
złowrogie z punktu widzenia 
higieny i moralności”...*)

Około 300 tys. sztucznych po 
ronień wykonywanych rocznie 
poza szpitalami i gabinetami 
ginekologów, w warunkach po-

kątnych, często ahigienicz- 
nych, mówią same za siebie.

Ale propagatorzy idei świa­
domego macierzyństwa stwier 
dzają wyraźnie, że przerwanie 
ciąży jest ostatecznością, któ­
rej należy unikać ze wszyst­
kich sił. Rzecz bowiem polega 
nie na przerywaniu, a 
na z a p o b i e g a n i u. I na to 
ostatnie słowo kładziemy 
szczególnie wielki nacisk. 
Zwłaszcza że nie wolno nam 
się uspokajać faktem cofania 
się fali gwałtownego przyro­
stu ludności. Pamiętać musi- 
my przecież, że za kilka lat 
wejdą w wiek dojrzałości bio­
logicznej najliczniejsze roczni 
ki powojenne. Powinny one 
zostać starannie wychowane i 
uświadomione we wszelkich 
tajnikach życia seksualnego 
oraz w konsekwencjach spo­
łecznych powiększania rodzi­
ny.

Rozpoczynamy 
akcję

W tych poczynaniach oczy­
wiście najwięcej do powiedze 
nia i zrobienia mają specja­
liści: ginekolbdzy, seksuolo­
dzy. Dlatego każda akcja z ich 
strony powinna spotkać się z 
pomocą i poparciem wszyst­
kich zainteresowanych czyn­
ników. Dlatego też redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” wi­
ta inicjatywę Polskiego Towa 
rzystwa Ginekologicznego Od­
działu Poznańskiego zorgani­
zowania w naszym mieście, a 
potem w kilku miastach woje 
wództw7a serii odczytów o wę 
złowych sprawach życia płcio­
wego. Odczyty i dyskusje po 
nich (odpowiedzi i pytania) 
prowadzić będą najwybitniej­
si znawcy przedmiotu, jakimi 
dysponuje poznański ośrodek 
naukowy i lekarski. Redakcja 
„Głosu” zadeklarowała już 
swoją współpracę i pomoc. 
Wkrótce poinformujemy na­
szych czytelników o szczegó­
łach.

Mieczysław Skąpski

Oprawa plastyczna Andrze­
ja Matuszewskiego.

— Debiut scenograficzny 
tego znanego poznańskiego 
plastyka rozczarował mnie. 
Kostiumy jeszcze niezłe, 
lecz dekoracje bez wyrazu: 
po prostu nieciekawe.

— Zgadzam sią z tobą w 
zupełności. Co gorsza, afisz 
(tego samego autora) mdły 
i „niehandlowy”.

— Mimo, że sztuka jest 
dla każdego teatru bardzo 
wygodna, gdyż wymaga za­
ledwie 4-osobowej obsady, 
nie wybrałbym akurat tej 
komedii. Przede toszystkim 
dlatego, że od połowy pierw 
szego aktu domyśleć sią 
można zakończenia. Fabuła 
dla dzisiejszego widza też 
mocno trąci myszką.

— Twoje zastrzeżenia nie 
wydają mi sią wypełni 
słuszne.

— Dlaczego?
— Primo — Teatr Satyry 

ma za sobą ostatnio 2 am­
bitne prapremiery (Brechta 
i Merimee’go), nic wiąc 
dziwnego, iż tym razem 
siągnął po sztuką „łatwiej-

szania stylów. Raptem do 
tradycyjnie wystawianej 
sztuki wprowadza elemen­
ty umowne, przemawiające 
tylko do wyobraźni.

— Na przykład?
— Chociażby obchodze­

nie kanapy przez aktorów 
przed zejściem z planu. Po 
co?

— To są detale. Mnie 
chodzi o co innego. Po 
„mocnych” inscenizacjach 
„Wesela” i „Fausta” — kon 
wencjonalne wystawienie 
„Żony” razi. Reżyser i sce-
nograf mogli sią byli po- 
' ’' o uwspółcześnieniekusić 
dość 
sztuki

uniwersalisty cznej 
Curel’a.

— Masz racją. Jedno mał­
żeństwo niedobrane i dru­
gie na niby nie koniecznie 
wymagają utrzymania ak­
cji zo czasie, w którym ją 
umieścił autor. A co sądzisz 
o obsadzie?

— Na czoło wysuwają się 
role kobiece. Gizela Pio­
trowska (Agnieszka de 
Bonneual) w obu wciele­
niach jest znakomita.

— Tak. Jakby to nie była 
ta sama kobieta.

— Irena Maślińska (He­
lena de Monneuille) — prze 
konywująca w roli zrącznej 
intrygantki. Natomiast mąż 
czyźni...

— Niestety, nie widzia­
łem Mariana Pogasza w roli 
Henryka de Renneval.

— ...ani ja.
— Zenon Burzyński, jako 

Henryk, wcale nie jest zły,

powiedziałbym nawet, że 
ta rola mu „leży”.

— Wołałem Burzyńskie­
go w pierwszej i drugiej 
jednoaktówce składanki 
„Kobieta jest diabłem”.

— Nie przeczą, ale chcia- 
łem powiedzieć, że Burzyń­
skiemu odpowiada rola 
człowieka niezdecydowane­
go, trochą zagubionego, 
mało energicznego. Taki 
właśnie jest Henryk — mąż 
i kochanek. Słabo nato­
miast zagrał Andrzej Ru- 
rylło.

— Niestety. A przecież 
Curel uczynił Teodora de 
Monneviile postacią, w rąku 
której spoczywają nici 
akcji.

— W pierwszym akcie 
Helena mówi o Teodorze 
jako o przeszło sześćdzie- 
siącioletnim starcu napa­
wającym ją obrzydzeniem. 
Tymczasem na sceną wbie­
ga siwy, wysmukły mło­
dzieniec niemal.

— ...poruszający sią na­
der żwawo, filuterny star­
szy pan, w niczym nie przy 
pominąjący zapracowanego 
naukowca.

— Miejmy nadzieją, że 
nastąpna premiera Teatru 
Satyry bądzie lepsza.

— A na razie dobra i 
„Komedia na niby”, prze­
praszam, chciałem powie­
dzieć „Ż o n a...”

Marian Flejsicrowicz 
Wiesław Porzycki

szą”. Secundo Curel
jest chyba wart przypom­
nienia. Po wojnie nie był 
grany w Polsce. „Zona na 
niby” jest w ogóle polską 
prapremierą.

— O tym już pisaliśmy. 
Przyznają: Brecht i Meri­
mee, to wielki i ambitny re 
pertuar, ale mówimy prze­
cież o „Żonie na niby”. Naj 
pierw trójkąt małżeński, 
potem coś w rodzaju czwo­
rokąta i wreszcie happy 
end. Naiwne. Nie, nie w 
moim guście. Nic na to "nie 
poradzą.

— Może. Powiedziałem 
ci zaraz o tym po pre­
mierze, że grali już gorsze 
rzeczy. Ostatnia premiera 
Teatru Satyry daje jednak 
przeciątnemu widzowi 2 
godziny tak zwanej godzi­
wej rozrywki.

— Poza tym mam trochą 
uwag pod adresem reżyse­
ra. Mam mu za złe skłon­
ności do tak zwanego mie-

O® W®

Gizela Piotrowska i Irena Malińska w jednej ze scen „2o 
ny na niby" (Teatr Satyry w Poznaniu)

Fot. — G. Wyszorąirska
za ,,Życiem Warszawy” z dnia

pewnej korektury w
polityce stosunku
ZSRR i obozu socjalizmu,

swej 
do

SYTUACJA 
W KURII RZYMSKIEJ

Ameryce. Szczególnym po­
parciem Piusa XII cieszy­
ło się NATO. Ponieważ 
Stany Zjednoczone doko­
nały w ostatnim okresie

Polityka Watykanu a państwa 
obozu socjalizmu — to temat bar­
dzo w ostatnich latach aktualny 
Czy państwo kościelne zaniecha
nagonki przeciwko „czerwonym 
katolikom”? Jaki jest aktualny 
stosunek oficjalnych kół watykań­
skich nowo tworzqcych się państw 
afrykańskich do kwestii kolonia­
lizmu w ogóle? Czy można w tej 
chwili mówić o jakiejś jednolitej 
polityce watykańskiej? ,Te spra­
wy omawia poniższy artykuł.

becna polityka Waty­
kanu pokrywa się w 

zasadniczych kierunkach ? 
linia wytyczoną przez Piu 
sa XII, której główną ce­
cha było udzielanie popar 
cia najbardziej agresyw­
nym siłom w Europie i

przyjmując możliwość po­
kojowego współistnienia. 
Watykan widzi się zmu­
szonym do dostosowania 
się do tych zmian. Konty 
nuuje ©n jeszcze nagonkę 
przeciwko „czerwonym ka­
tolikom”, lecz prędzej czy 
później będzie musiał dą­
żyć do stworzenia jakie­
goś modus vivendi z kra­

jami socjalistycznymi.

T endencje tc torują so­
bie, choć z oporem, 

dr-ogę w polityce watykań 
skiej Kurii Rzymskiej. Re 
prezentuje je ugrupowanie 
postępowe kurialistów z 
kard. Montinim na czele.

Znane wystąpienie kard. 
Ottavianiego, skierowane 
przeciwko tym tendencjom 
w efekcie przyniosło od­
wrotne od zamierzonych 
skutki. Nic zważając na 
sprzeciw kardynała, swoim 
wyjazdem do Moskwy pre 
zydert Włoch Gronchi do 
prowadził do porażki kia-

nu Ottavianiego w 
Rzymskiej na płaszczy^1 
politycznej.

Chociaż Sekretarz Sl^ 
kard. Tardini j.
całkowicie punkt wid^: 
Ottavianego w kwest i •
religijnych, to obecnie 
dzie on miał większe » 
żliwości samodzielnego" 
łania na polu politycy.
W kolach watykańskich 

wioń o, że jego dwóch 
stępców, bardziej PfzJC L 
nych odprężeniu 
rodowemu niż sam "a ’ 
Tardini, wyjedzie nu 
ty kańskie placówki 
matyczne: DeirAcąua 
Paryża. a Samorć ,
Bonn. Wpływy grupy 
Ottavianiego jednak u
statecznym rozrachuR 
zwyciężyły. Nuncjuszem 
pieskim w Bonn 
mons. Corra da Ę3 
przedstawiciel "T* *' -j
viych i kierowniczych ' 
sekretariatu stanu w 
tykani-?. Nominacja <a 
stąpiła na prośbę ain^nie 
drra NRF przy Watyk3^ 
przy poparciu kard. u 
ylaniego.



WIEDZA | „GŁOS“ | . .................... KORESPONDENCJA Str. i

300 listów i uwagi Lenina
jak W- Ikpcr Lenso dzielą Marksa a Eragelsa

Ku uczczeniu 90-lecia urodzin Włodzimie­
rza Lenina „Gospolitizdat” (Państwowe Po­
lityczne Wydawnictwo) w Moskwie opubli­
kowało ostatnio nieznane materiały, doty­
czące życia i prac tego genialnego człowieka.
Są to: N. Krupskiej „Lenin”, (Moskwa
1960 r.), „Lenin jako dziennikarz i redaktor 
(Moskwa 1960 r.) i W. I. Lenin — „Konspekt 
korespondencji K. Marksa i F. Engelsa 1844
—1883” (Moskwa,

Astronomiczne 
liczby 

nakładów prasy
W POLSCE

Prezes RSW „Prasa” 
Mieczysław Zawadka w
wywiadzie, udzielonym cza 
sopismu „Polityka” infor­
muje, żp w 1959 roku glo­
balny roczny nakład pra.- 
sy w Polsce wynosił oko­
ło 2 miliardów 100 milio­
nów egzemplarzy. Ten bu­
rzliwy rozwój czytelnic­
twa prasy, zbliżający nas 
do średniego poziomu eu­
ropejskiego, staje się jesz­
cze bardziej widoczny, je­
żeli uwzględnimy, że w 
Polsce przedwrześniowej 
było około 35 min. ludnoś 
ci, a w roku 1959 niewiele 
ponad 29 milionów. Przed 
wojną globalny roczny na 
kład prasy w 1937 roku 
wynosił 850—880 min. e- 
gzemplarzy.

Wydajemy obecnie 921 
dzienniki i czasopisma o 
jednorazowym nakładzie 
ponad 21 milionów 400 ty 
sięcy egzemplarzy. Najpo­
ważniejszy wydawca prasy

1959 r.). Konspekt składa 
się z 4 obszernych tomów. 
Lenin studiował je długo 
i uważnie. Dowodzi tego 
choćby gruby zeszyt (76 
stron), zawierający uwagi 
do około 300 listów Mar­
ksa i Engelsa i porobione 
wyciągi z 15 najważniej­
szych listów. Książka ta 
zawiera bezcenny materiał 
dla publicystów, pracow­
ników naukowych, nauczy 
cieli i dziennikarzy, gdyż 
stanowi swego rodzaju 
przewodnik do ruchów7 re­
wolucyjnych w Europie.
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UJlaezór nad jeziorom

brzegiem jeziora nie zachęcają do spacerów. Fot. — K. Przychodzki

Cisza i spokój opanowały nadbrzeże jeziora w Wałczu. Tak jesł zwykle, gdy gasną promienie 
słoneczne a zapalają się uliczne lampy. Pogoda jeszcze nie bardzo sprzyja, toteż uliczki nad

List z brakowa

Barbakan i nowości

zmarnował Napoleon III 
Komitety w Warszawie itp 
powstałe pod jego wpływem.

Jeszcze raz wraca do spraw 
polskich Lenin z okazji listu 
Marksa do Engelsa z 18 sier­
pnia 1869 r., a to w związku 
zpomyślnym zakończeniu straj 
ku robotniczego w Poznaniu. 
Marks wówczas pisał: „W Po­
znaniu robotnicy polscy zwy­
cięsko zakończyli strajk dzięki 
pomocy berlińskich towarzy­
szy. Ta walka z panowaniem 
kapitału — nawet w skromnej 
formie strajku, w inny spo­
sób przekreśli narodowościowe 
przesądy, niż pacyfistyczne de 
klamacje panów burżujów.” 
Lenin na marginesie tego ustę 
pu dopisuje: „Zwycięstwo nad 
przesądami nacjonalistycznymi 
jest lepsze, niż wszelka fra­
zeologia na temat pokoju”.

Lenin skrzętnie w swoim ze 
szycie notował wszelkie .uwa­
gi z listów Marksa i Engelsa, 
dotyczące spraw narodowo- 
ściowych. W jednym z wycią­
gów listu Marksa podkreśla 
ustęp, w którym ten pisze, że 
„trzeba koniecznie popierać po 
stępowe ruchy narodowe. 
Zrzec się ich poparcia tzn. pod 
dać się nacjonalistycznym prze 
sądom”. Lenin dopisał uwa­
gę: „NB. Zagadnienie narodo­
we”.

Widzimy z tych przykładów, 
jak Lenin uważnie studiował 
korespondencję między Mar­
ksem i Engelsem. Wyciągi z 
korespondencji przez długie la 
ta należały do jego najbliższej 
biblioteczki podręcznej i słu­
żyły Leninowi w charakterze 
teoretycznego, historycznego i 
literackiego źródła. Lenin za­
mierzał napisać obszerną re­
cenzję o 4-tomowej korespon­
dencji Marksa i Engelsa do 
czasopisma „Proswieszczenie” 
(Oświata). Część tej pracy wy­
konał w czasie pobytu w Pol­
sce, lecz jej nie dokończył z 
powodu wybuchu wojny. W 
formie niedokończonej recen­
zja ukazała się dopiero 28 li­
stopada 1920 r. w „Prawdzie”. 
Rozmyślania Lenina nad kore­
spondencją tych twórców na­
ukowego komunizmu, ujęte w 
specjalny zeszyt, ukazały się 
w ZSRR dopiero obecnie po 
raz pierwszy w grudniu.

Franciszek Hryniewicz

zytelnika polskiego zain- 
teresują przede wszyst­

kim uwagi Lenina do wypo­
wiedzi Marksa o polskim po­
wstaniu z 1863 roku. Lenin w 
zeszycie swym podkreśla wie­
le miejsc, dotyczących Polski 
i czyni obszerne wyciągi z li­
stów Marksa. Na marginesie 
jednego z listów Lenin zazna­
cza: „Polskie powstanie. Era 
of revolution open window in 
Europę”. Do tych słów Lenin 
dopisuje: „Gdyby Polacy do­
trzymali do ogólnoeuropejskie 
go ruchu! Ruch ogólnocuropej 
ski jest prawdopodobny, gdyż 
burżuj przestał bać się komu­
nistów i w razie potrzeby go­
tów' „wieder losgehen” (gotów 
również wystąpić). (Engels)

Mieszkanka Poznania — mia 
sta, które nie zdołało przy­
wiązać do siebie wielu ko­
lejnych dyrektorów teatru, 
które nie ma szczęścia ani 
do eksperymentów reżyser­
skich, robionych bez myśli o 
widzu — ani do widza, przy-

Pachnący modernizacją wio­
senny wietrzyk nie jest 
żadnym tam rewolucyjnym 
wiatrem, ale mimo to każdy 
przyjezdny obywatel PRL, 
wyczuje doskonale, że coś 
się w wyglądzie Krakowa 
będzie zmieniać, a nawet już 
zmienia.

zczególnego rodzaju pie 
tyzm do zabytków i zu 
pełnie swoisty trady­
cjonalizm w przywią­

zaniu do czcigodnej sylwetki 
miasta — rozsławili już dziś 
krakowianie szeroko w całym 
kraju. Niektórzy z upodoba­
niem i charakterystyczną za 
dumką powtarzają za ojcem 
Boy’em, iż „mury też mają 
swój wpływ na człowieka” i... 
choć wcale się przy tym na 
Żeleńskiego nie powołuję — 
mieszkańcy innych miast Pol 
ski zaczęliby im już zapewne 
wierzyć, gdyby...

chodzącego znudzeniem

RSW „Prasa”

po letnich zawodach śpiewa -

Lenin, ustęp dotyczący po-

zwo-

ptaszki. Zbudziła 
— dającą już o

czych - 
również

Otóż to! Tegoroczna wio­
sna krakowska zbudziła nie 
tylko drzemiącą na sza­
rych gałęziach zieleń Plant

polskiej

polityki watykańskiej
musiało nastąpić usunięcie

kom francuskim
Ła-

?o,

Episkopatu fransięwzięcia

wo- 
wal-

f rontu 
cych 
storn, 
służył
lizowaniu Komunistycznej 
Partii Maroka. Konsekwen 
cją jest nieudzielanie przez 
Watykan poparcia katoli-

prefekta 
Kościoła

Hiszpanii i Ameryce 
cińskiej.

Polityka Watykanu 
hec ludów w Afryce

negocjacji z kra- 
b°Zu socjalistyczne-

wszystkich wierzą- 
przeciwko komum- 
Ten argument po- 
m. in. przy delega-

ze stanowiska
K ongregacji
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wydaje 124 dzienniki i cza 
sopisma o jednorazowym 
nakładzie 12.500 tys. egzem 
piarzy.

W ZSRR
, Z okazji obecnych Dni 
Książki i Prasy w Związ­
ku Radzieckim „Prawda” 
informuje, że w kraju, 
gającym 220 min. ludnoś 
ci, w 1959 r. wychodziły 
10.603 gazety o jednorazo­
wym nakładzie 62,3 min. 
egzemplarzy. Nakład cen- 
kalnych gazet wynosi 20 
Min. dziennie. Nakład 
denników młodzieżowych 
1 Pionierskich wynosi 12,6 
mm. egzemplarzy. W 1959 
r; wychodziło 908 czaso- 
P1® literackich, artystycz 
nych, politycznych i eko- 
Pj^lcznych o rocznym na 
uadzie 515 min. egzempia 
rzy. (hb)

[ , krążących w ko 
^atvkt0licldch Pogłosek, 

. an zwolniony przez
We międzynarodo-
heni, obowj4zku uczestni- 
koku zimneJ wojnie u 
nyCL ^nstw kapitalisycz- 
SHojg koncentrował
Walce » y ”a zdwojoncj 

.Part>ami komuni-
W? n ’ lewicowymi 
^icki fStklch krajach ka-

WaIka ta ma
"4Wiązvwo "a Sile w 

d' ania na płaszczy 
laktów' .P'^atycznej kon- 
iauij i — ■

r l(!'a de Ga”]-
* Wał .^^i^owana jest 
"ielu ™nie chłodno z 
^Wótj n"n^9w. Pierwszy 
fhki problem A-

Watvk. ”We5° Wscho- 
an n*e zamierza 

Si*7 spafP<o 
°w francuskich 

na ejeni6, łfdyż mo-
Wh.„ yni Pcierpieć je 

interesy. Stąd

Powstanie w 1863 r. — pisze 
Lenin — zmusiło jeszcze raz 
Marksa i Engelsa do stwierdzę 
nia, jak reakcyjny był wpływ 
carskiej Rosji na stosunki eu­
ropejskie. Marks i Engels są­
dzili, że polskie powstanie wy­
woła rewolucję w Rosji.

Tlyliście na krakowskim 
JJ dworcu kolejowym? Wy 

chodziliście z • niego po 
przyjściu jakiegoś daleko­
bieżnego pociągu? No, to do-
skonale 
głabym 
ale nie 
zwykle 
dynym

wiecie o czym mo- 
mówić. Mogłabym — 
będę. Bo choć jak 

tłoczyłam się w je- 
ciasnym, wąziutkim

pr zejściu i brnęłam niemal
i nie tylko wypoczywające po kostki w bajorkach błota

na lekkie, a wzruszaniem ra­
mion na trudne sztuki — 
zazdroszczą Krakowowi re­
nesansu życia kulturalnego, 
w tym teatralnego w szcze-
gólności. Bogaty uroz-

wstania, z listu Engelsa do 
Marksa z dnia 11 czerwca 
1863 r. zaopatruje następującą 
uwagą: „Rzecz przykra, że nic 
ma Baucrnbewegung w Gross- 
russland” (ruchu chłopskiego 
w Wielkorosji). A dalej z listu 
Marksa z dnia 15 sierpnia 
1863 r. Lenin wciąga do zeszy- |
tu słowa: „Sprawę polską

sobie bardzo wyraźnie znać 
na zewnątrz — chęć zmoder 
nizowania nietykalnego, bo 
szacowanego, podwawelskie­
go grodu. Nie myślcie tylko, 
iż zaczęto burzyć domy, trzy 
mające w zbyt ciasnym 
uścisku wąskie uliczki lub 
może brukować R/ynek.

— uwierzyłam, że to już 
chyba ostatni raz. Krako­
wianie zlikwidowali bowiem 
wreszcie sławetny peron la, 
na który lazło się niemal gę- 
sięgo wąskim a długim

maicony program ponad dzie 
sięciu teatrów, których wi­
downie na ogół nie świecą 
pustkami, stale powtarzające 
się ewenementy kulturalne o 
dobrej randze artystycznej, 
w rodzaju nowych estrad, 
kabaretów — choć nie trwa­
łych, lecz przecież interesu-

przejściem obok magazynów^ jących, prężny, nowocześnie
gdzie co bardziej energiczni 
pasażerowie dawali pokaz 
swej tężyzny fizycznej, po­
pychając, szturmując, spie­
sząc do wyjścia, przez które 
i tak nie mogli się wydo­
stać. W miejscu tego peronu 
okrytego sławą niekrwa- 
wych potyczek rodaków — 
zbudowany ma być ponoć 
wiadukt (czy też może tu­
nel?) który wyprowadzać bę 
dzie spragnionych Krakowa 
przyjezdnych drugim wyjś­
ciem. Nareszcie. Zacznę 
chyba wierzyć, iż nie ma 
cierpień bez nagrody.

eksperymentujący ruch mło 
dzieży artystycznej — wszy­
stko to zmusza do podziwu 
i do zazdrości.

Bo choć 
denci

„Rififi” 
nowa”

i w Poznaniu stu- 
robią teatrzyk 

choć klub „Od |
prowadzi doprawdy J

Wschodniego kard. Tissc- 
ranta, który był zbyt mo­
cno powiązany z rządem 
francuskim, co z kolei pro 
wadziło często do bardzo 
nieprzyjemnych incyden­
tów. W czasie awantury 
sueskiej instytucje katoli­
ckie w Kairze i Aleksan­
drii wywiesiły flagi fran­
cuskie. co przysporzyło 
wiele kłopotów Watykano-

Z drugiej strony euro­
pejska polityka gen. de 
Ganlle’a. zbyt mocno pod­
kreślająca „niezależność” 
Francji, może — zdaniem 
Watykanu — doprowadzić 
do osłabienia spoistości Eu 
ropy Zachodniej i pozycji 
chadeckich w Niemczech 
i we Włoszech.

Również na płaszczyźnie 
religijnej Watykan jest nie 
zadowolony z t?go, co się 
dzieje we Francji. Przed-

cuskiego, zmierzające do
wprowadzenia pewnych 
zmian liturgicznych w na 
bożeństwach we Francji,

opracowywania nowego ka 
techizmu i cała akcja z 
księżmi, robotnikami, wy­
kraczają daleko poza ra­
my, które mogłyby być za 
akceptowane przez takie 
tradycyjne kraje katolic­
kie, jak Niemcy, Irlandia, 
nie mówiąc już o Włoszech

czących o swoją niezawi­
słość państwową nic po­
krywa się z zamierzeniami 
de Gaulle’a. Watykan wi­
dzi dla siebie lepsze moż­
liwości w warunkach istnie­
nia państw całkowicie sa­
modzielnych niż będących 
członkami Wspólnoty. Wa­
tykan proponuje młodym 
państwom afrykańskim 
(istnieją tam dość liczne 
grupy katolików) pomoc 
dyplomatyczną i sugeruje 
przywódcom, aby rozluźnia 
li swoje stosunki z Francją.

Wojna w Algierze wzma 
ga ruchliwość Watykanu 
w krajach arabskich, gdzie 
jest on już od dłuższego 
czasu zaangażowany w 
montowaniu jednolitego

lennikom integracji. Spra­
wa ta dzieli zresztą cały 
Episkopat francuski na pro 
gaullistowski i prowojskG- 
wy.

Wydaje się więc, żc 
Rzym będzie kontynuował 
swoją politykę umiarko­
wanie przychylną dckoloni 
zacji. Uważa on, że niepo­
dległe ludy afrykańskie 
przypadną w spadku koś 
ciołowi. W Watykanie ży 
wi się nadzieję, że przy 
wódcy ludów afrykań­
skich będą bardziej podat 
ni do przyjmowania rad 
księży z placówek misyj­
nych (którzy już obecnie 
nastawiają się do głosze­
nia tezy, że kolonializm 
jest nie do pogodzenia z 
wiara), niż poleceń wycho 
dzacych z urzędów admi­
nistracji kolonialnej.

O. S.

D rzy okazji — słuchajcie, 
* słuchajcieJ — pragnę 

Wam donieść o czymś, wobec 
czego nasz pomysł z kwia­
ciarskim kioskiem na dwor­
cu zdecydowanie wysiada. 
Krakowianie postanowili zbu 
dować tuż obok nowego 
wyjścia — sadzawkę, w któ­
rej pływać będą autentycz­
ne... łabędzie. Daję słowo — 
to nie jest kawał. Słyszałam 
o tym od pewnego młodego 
inżyniera, któremu ...(nie, nie 
jemu — jego przyjacielowi, 
ale cóż to za różnica?) zle­
cono opracowanie projektu 
modernizacji dworca. Nie 
wiem, jak się łabędzie usto­
sunkują do hm... dość ruch­
liwego nowego locum, ja 
jednak pełna jestem podzi­
wu dla krakowskiej fantazji.

Jeszcze jednego Krakowo­
wi zazdroszczę i to tym 

razem już jak najbardziej 
serio, choć bym nie wiem 
jak bardzo wybrzydzała na 
brak zmysłu organizacyjne­
go, na żółwie tempo wszel­
kich prac budowlanych i 
przysłowiowe już bałaganiar 
stwo tego uroczego miasta.

interesującą politykę kultu- i 
ralną — są to zjawiska ra- ił 
czej na małą, młodzieżową j 
skalę. W Krakowie natomiast 
zarówno będący domeną mlo 
dych „Teatr 38” jak i otwar- : 
ty ostatnio klub studencki 
„Pod Jaszczurami” są wyda- 1 
rżeniami mającymi znacze­
nie dl£ całego miasta. Czy 
wpływa na to wyższa ranga ; 
artystyczna tych imprez, czy 
też może inne niż u nas j 
zainteresowanie tymi spra-
wami mieszkańców oraz
władz miejscowych*) — nie 
tu miejsce by to ocenić.

Mnie, poznaniance pozo- 
staje tylko przelać na pa­
pier swoje żale i... poinfor­
mować zainteresowanych, co 
niniejszym czynię.

Wanda Chila

P. S. *) Przepisuję z infor­
macji prasowej jednego z 
krakowskich dzienników 
„...Na uroczyste otwarcie 
nowej placówki kulturalnej 
Krakowa — Studenckiego 
Klubu „Pod Jaszczurami” 
przybyli m. in. przewodni­
czący Prez. Rady Narodowej 
Z. Skolicki, sekretarz KM 
PZPR R. Karwicki, prorektor 
Politechniki prof. Chrzanow­
ski oraz liczni przedstawi­
ciele świata kulturalnego...”
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Burza w szklance wody
Zjawisko to obserwujemy nie tylko 

w Polsce: kilka rodzin zajmuje 
pokoje xx jednym dużym miesz­

kaniu. Zawsze po wielkich, niszczących 
wojnach ludzie muszą się ścieśniać, żyć 
bliżej siebie, mimo że xvłaśnie wojna nad­
szarpnęła ich nerwy i raczej dobrze by im 
zrobiła izolacja, spokój. Ale wspólne miesz 
kanie to konieczność życiowa, zła koniecz­
ność życiowa. Zła, bo ludzie w takich 
wspólnych mieszkaniach kłócą się, użera­
ją, nienawidzą, niejednokrotnie niszczą so-

że jeśli nie ma żadnej rady na 
zmianę istniejącego stanu rze­
czy, trzeba uczynić ten stan 
rzeczy znośnym, trzeba zrobić 
wszystko, co w naszej mocy,

bie doszczętnie te 
zachowali.

resztki zdrowia, które

Historia^

PIŁA — nazwa od tar­
taku. Tu urodził się w r. 
1755 (zmarł w r. 1826) ja­
ko syn burmistrza, a wła­
ściwie, jak podają niektó-
rzy
i Zamoyskiego

syn burmistrzowej
Stanis-

ław Staszic. Jedna z naj­
piękniejszych i najbardziej 
postępowych postaci na 
przełomie XVIII i XIX 
wieku. Uczony, filantrop.

W wolnych chwilach od 
dawał się tokarstwu. Mię 
dzy innymi — wyrabiał he 
banowe tabakierki, które 
rozdawał na pamiątkę swo 
im przyjaciołom.

Na marginesie dodam, 
że wyrób tabakier (i kicha 
nie!) — -to było hobby z 
końca XVIII wieku. Ta- 
bakiery także wyrabiał Ta 
deusz Kościuszko, ba, sam 
nawet patron pijaków — 
książę Karol Radziwiłł.

F przez co? Zawsze przez 
najbłahsze drobiazgi. Bo 

„ona” przesunęła garnek, bo 
dziecko rozlało trochę wody, 
bo radio, bo to, bo tamto — 
tysiąc słusznych i niesłusznych 
żalów, zatruwających życie.

Konflikty te, niestety, wy­
buchają najczęściej między 
kobietami. Czy dlatego, że ko­
biety są jakoś szczególnie 
„złe”, kłótliwe? Chyba raczej 
dlatego, że stoją właśnie bli­
żej tych garnków, dzieci i 
drobnych, uciążliwych spraw 
codziennego życia. Bo taki jest 
tradycyjny układ stosunków 
rodzinnych. Ale też dlatego, 
właśnie dlatego trzeba tu zna­
leźć jakiś modus vivendi, spo­

żeby zło obrócić na dobre, że­
by nie dopuścić do tego, by 
w gruncie rzeczy mało znaczą 
ce drobiazgi przesłaniały nam 
świat.

TV ikt oczywiście nie wy- 
myślił jeszcze generalnej 

recepty na dobre współżycie z 
bliźnimi. Musimy się więc tym 
czasem zadowolić dobrymi 
chęciami (może nie wszystkie 
nadają się do brukowania pie­
kła...). Chęcią patrzenia na 
drobne sprawy codziennego ży 
cia z pewnej perspektywy, mo­
że nawet z nieznacznym przy­
mrużeniem oka. Jakże często 
zareagowanie na coś niemiłe­
go żartem, czy uśmiechem, ide­
alnie rozładowuje sytuację, 
przy której niewiele brakowa­
ło, by stała się „burzą w 
szklance wody”.

WIEDZA
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LEKCJA MIŁOŚCI'
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Rzecz w tym, że po to, by 
zgodnie, harmonijnie współżyć 
ze swoim najbliższym otocze­
niem, potrzebny iest jeden 
mały, malutki drobiażdżek: 
kultura. Hm, to wprawdzie 
w życiu codziennym bardzo 
deficytowy artykuł, ale bodaj­
że tylko on jest uniwersalnym 
lekiem na codzienne życiowe 
bolączki. Starajmy się być kul 
turalni. Wtedy, gdy dziecko 
rozleje trochę wody, zamiast 
urządzać awanturę, zwróćmy 
mu tylko uwagę (to też skutku 
je). Wtedy przyciszymy ra­
dio o uzgodnionej poprzednio

godzinie, wtedy bez pytania 
nie usuniemy niczyjego garn­
ka z palnika, wtedy, ach wte­
dy unikniemy wielu przy­
krych, szarpiących nerwy sytu 
acji. Tylko odrobina kultury...

Stanisława Orzełowska

PIOTROWO także
pow. Kalisz, po trzecim za 
borze wraz z Głogową, 
Krzywosądowem, Nową i 
Kościelną Wsią, Smardza­
mi, Laskami (pow. Ostrze 
szów) i Pawłowem — war 
tości 700 tysięcy talarów 
zostało sprzedane za 51 ty 
sięcy talarów radcy von 
Triebenfeldowi. Ładny ów 
pruski radca zrobił inte­
res!

PIOTROWO w powiecie 
poznańskim w XVI wieku 
należało do Stanisława Os 
sowskiego, potem siedzie­
li tu Kęszyccy, po nich 
dostała się ta wieś franci 
szkanom ze Śremu, w poło 
wie XIX wieku dzierżaxvi- 
li ją Sypniewscy.

Tu do roku 1907 stał 
dworak obronny. Był on 
do roku 1867 kryty słomą. 
Wspomnieć przy tej oka­
zji należy o znanym uczo 
nym sadowniku Felicjanie 
Sypniewskim, który w II 
połowie XIX wieku reda­
gował czasopismo „Przy­
roda i Przemysł”. Groma­
dził on w dworze piotrow 
skim zbiory przyrodnicze.

PERZÓW w powiacie 
kępińskim nazywał się w 
XVII wieku Perzanem.

J. P.

sób życia, sposób takiego uło­
żenia wzajemnych stosunków, 
by niepotrzebnie nie mnożyć 
i tak dostatecznej ilości życio­
wych kłopotów.

V nałam pewną, mądrą kobie 
tę, która, gdy pokłóciła 

się z kimkolwiek w domu, u- 
bierała się i wychodziła do 
miasta.

— Gdy nie miałam czasu 
wyjść .wyglądałam przez okno. 
To też czasem pomagało — mó 
wiła. — Ale najlepiej zanurzyć 
się w tłumie obcych ludzi. 
Ruch uliczny, świeże powie-
trze, różnorodne wrażenia
sprawiały, że awantura domo­
wa o jakiś mało znaczący 
szczegół wydawała mi się po 
prostu śmieszna, nieważna. 
Wracałam po pół godzinie do 
domu i gotowa byłam wszyst­
kich przeprosić i powiedzieć: 
o co my się właściwie kłóci­
my? Przecież nie warto.

WIEDZA 
POWSZECHNA

Oczywiście nie zawsze moż­
na sobie pozwolić na wyjście 
z domu, ale można spróbować 
popatrzeć na przyczynę zatar­
gu z pewnego dystansu, „ob­
liczyć” w myślach czy warto 
kłócić się o taki dro­
biazg. Twierdzą niektórzy, że 
trzeba wytknąć czasem czło­
wiekowi jego wadę w celach 
■wychowawczych. Wychowaw­
czo działać na swoje otoczenie 
można tylko przykładem. Sło­
wami, a tym bardziej krzy­
kiem, nic się nie zrobi. To 
jest bardzo ważne: pamiętać,

■

I

Aczkolwiek zaintere­
sowania społeczeństwa 
zwracają się od dwóch 
tygodni raczej ku no­
gom (wyścig kolarski), 
my pozostajemy wierni 
tradycji, prezentując in 
teresujący fragment rę 
ki, z której — jak wia­
domo — czerpiemy in­
formacje do niniejszej 
rubryczki...

Nieprawdą jest ja­
koby znajomość ge­
ografii była słabym 
punktem mieszkań­
ców mojego miastecz 
ka. Zycie zadaje 
kłam tym brzydkim 
insynuacjom. Na do­
wód przytaczam roz­
mówkę podsłyszaną 
w czasie niedawnego 
przejazdu kolarzy 
ulicami Poznania. 
Dwóch spóźnionych

NAMKliTECRmiBI

Geolodzy amerykańscy odkryli 
dnie Oceanu Spokojnego,

Wybitny szwedzki twórca fil­
mowy INGMAR BERGMAN 
przygotował dla publiczności 
drugą komedię, którą wkrótce 
obejrzymy na naszych ekra­
nach. Film nosi tytuł „Lekcja

miłości" i traktuje o losach 
starzejącego się małżeństwa, 
któremu nagle grozi kryzys’ 
Problem potraktowany jest u 
pełnie na wesoło i — jak w

Tc( 
ek( 
tra 
wy 
ogć 
spe 
skł 
ski

każdej komedii — i tuW 
wszysiko kończy się dobrze. 
Wśród wykonawców znana

Ins 
nik 
na

już naszym widzom („Wakacje raz 
z Moniką") Harriett Ander-i jes

stronę stadionu. Na 
plecach duże litery: 
MONACO.

— Monaco? — dzi­
wi się jeden z Pozna-

stoi od parady. Znacz 
nie ważniejszą rolę
przeznaczyła mu

niaków. Co to
jest? Nie słyszałem 
jeszcze...

— To taka kolonia 
w Afryce... — wy­
jaśnia drugi.

KULTURALNA
GASTRONOMIA

Zdolność łączenia 
spraw ducha z za­
gadnieniami czysto 
fizycznymi cechuje 
naszych mieszkań­
ców nie od dziś i nie 
od przedwczoraj. No­
wym dowodem ko­
egzystencji w tej dzie 
dżinie należy bez­
względnie podzielić 
się z naszymi Czytel­
nikami. Otóż gmach 
Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu nie

opatrzność. Jego mo­
numentalna ściana 
od ulicy Ludgardy 
służy, i to z powodze 
niem, jako tło do ta­
blicy o niezwykle 
ważnej gospodarczo 
treści. ( patrz zdjęcie 
nadesłane przez wje, 
fot. T. Mayer) Są­
siedztwo przybytku 
kultury pozwala czy­
telnikom napisu za­
stanawiać się być 
może nad wyższością 
dóbr kulturalnych w 
życiu człowieka, ale 
zaspakaja zarazem 
jego głód wiedzy o 
rozmieszczeniu i asor 
tymencie poznań­
skich placówek ga­
stronomicznych.

Rzecz oryginalna i 
godna polecenia tu­
rystom zagranicznym, 
których — jak pisze 
nasza prasa — przy-

jedzie w tym roku do 
Poznania ok. 10 ty­
sięcy.

DALSZE 
PROPOZYCJE

Ogólnonarodowa 
dyskusja o ortografii 
zatacza coraz szersze 
kręgi. Niektórzy dys­
kutanci wnoszą do 
niej nowe, odkrywcze 
i śmiałe momenty. 
O masowości tego 
ruchu niech świadczy 
chociażby fakt wy­
drukowania na to­
rebkach do cukru 
krótkiej informacji 
na temat płynnego 
owocu z użyciem no­
wych czcionek. Czy­
tamy bowiem, że 
płynny owoc:

nie tylko gasi prag

son.

-

PROBLEM MŁODZIEŻY
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Mówią nam o nim tym ra' 
zem filmowcy czescy, prezen­
tując przy okazji jedną « 
swych najbardziej uroczych, 
młodziutkich gwiazdek: laną 
Brejchową (na zdjęciu), którą 
pamiętamy z wyświetlanego 
u nas niezbyt udanego iii™ 
pt. „Przebudzenie" i opowia­
da o przygodach bandy chu­
ligańskiej, w której znajduje 
się piękna dziewczyna. Pod 
wpływem prawdziwej miłości 
do jednego z członków ban­
dy — dziewczyna „budzi sią 
i rozpoczyna nowe, normal­

ne życie, (w)

Inż 
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i Pra 
J stu 

liki
। 
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lecz również

t ościom odżywczym

mocno kolarzy zagra
nicznych pedałuje w

dzięki swoim war-
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Ścisk na szosach
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jak: $óle mineralne, 
cukry gronowe, wita­
miny i inne wzmaę- 
nia organizm.

Z zainteresowa­
niem oczekujemy 
szych propozycji.
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Jak wynika ze spisu spo^’ i_, 
dzonego przez jedno z ametf je 
kańskich wydawnictw, w 1 ’ 
roku jeździło na świeci® 1 
milionów samochodów 
wych J ciężarowych, aut® 
sów, traktorów i motocy^M 
tym samym czasie produko*': 
no na kuli ziemskiej 14 .
nów różnego rodzaju pojaz®

rac

Ruda manganowa na dnie oceanu X Kapusta na Antarktydzie X Przestępu
w opałach X Nie pękające szkło X Elektrownia za 720 min. dolaró#

ostatnio na 
w pobliżu

wysp Tuamotu, wielkie ilości rudy manganu, 
w bryłach wielkości pięści. Ruda ta zawiera 
średnio 25 proc, manganu, 15 proc, żelaza, 
oraz niewielkie ilości miedzi, niklu i kobaltu. 
Jeśli dalsze, bardziej szczegółowe badania 
potwierdzą te wyniki, będą to najbogatsze 
ze znanych dotychczas rud manganowych. 
Naukowcy twierdzą, że „kamienie mangano­
we” — jak nazwano znalezioną tu rudę tego 
metalu — zalegają dno morskie grubą war­
stwą na powierzchni milionów kilometrów 
kwadratowych. Złoża znajdują się jednak na 
znacznej głębokości, toteż do eksploatowania 
ich konieczne będzie skonstruowanie specjal­
nych urządzeń wydobywczych.

Jednemu z agrotechników stalingradzkich 
udało się wyhodować odmianę winorośli, 

odporną na mrozy, sięgające do . minus 37 
stopni Celsjusza. Odmiana ta nie wymaga 
specjalnej ochrony przed zimnem i umożli­
wia zebranie z każdego szczepu około 10 kg 
winogron, o zawartości 19 proc, cukru.

przez okna i łamali nogi, aby tylko uwolnić 
się od tego automatycznie uruchamianego 
piekła.

* * *

I lość ciepła słonecznego na Antarktydzie
• nie jest mniejsza niż w Polsce, ale aź 92 

proc, ciepła odbija marnotrawczo w prze­
strzeń biała pokrywa śnieżna. Polarnicy ra­
dzieccy znaleźli jednak i na to sposób: przy­
wieźli do bazy w Mirnym skrzynki z ziemią 
i hodują w nich warzywa, jakby to był ogró­
dek działkowy pod Moskwą.

Nauki ścisłe i badania laboratoryjne coraz 
częściej i skuteczniej pomagają współ­

czesnym Sherlockom Holmesom w tropieniu 
przestępców. M. in. wiele usług oddaje kry­
minalistyce metalografia, zwłaszcza przy 
sprawdzaniu identyczności skradzionego sa­
mochodu, czy innego pojazdu, pozbawionego 
przez złodziei poprzedniego numeru.

Nowością jest radarowy system alarmowy, 
który wykrywa każde poruszenie w promie­
niu 15 metrów. To niewielkie urządzenie uru­
chamia automatycznie w wypadku ruchu 
dzwonki, lub syrenę oraz skierowuje w po­
dejrzane okolice silny strumień światła. Sy­
gnał alarmowy tego urządzenia można rów­
nież otrzymać w posterunkach policyjnych. 
Bywały wypadki, że przestępcy wyskakiwali

W jednym z instytutów naukowych w Cze­
chosłowacji opracowano, po długotrwa­

łych doświadczeniach, szkło, które nie pęka 
i nie odkształca się nawet w temperaturze do 
800 stopni, a równocześnie jest 6-krotnie od­
porniejsze na stłuczenie od spotykanego w 
sprzedaży.

Duży spadek rzeki Niagara dostarcza wiel­
kich ilości energii, które dotychczas nic 

są w pełni wykorzystane, toteż obecnie pro­
jektuje się tam wybudowanie, za 720 min. 
dolarów, największej w USA elektrowni 
o mocy prawie 2 min. kilowatów.

Nowa elektrownia, którą zamierza się tu 
wybudować, będzie obiektem o wysokości 38 
pięter i szerokości 550 m i dostarczy taką 
ilość prądu, która zaspokoi potrzeby energe­
tyczne mieszkańców 4-milionowego miasta.

Aby nie zeszpecić krajobrazu, sama e■ u 
trownia zbudowana zostanie w odlcS 
5 km od wodospadu; woda dopłyxvać do 
będzie specjalnymi kanałami.

Dla porównania warto dodać, że 
obecnie w ZSRR bracka elektroxx7nia w® 
będzie miała moc przeszło dwukrotnie 
kszą.

.<■1

II czeni ukraińscy zbudowali elckh011^ 
maszynę, przy której pomocy 

obliczać najekonomiczniejsze wykroje £ J 
riału w fabrykach odzieżoxvych. , 
„mózg elektronowy” błyskawicznie 
krojczego (poprzez drukowane obliczeni®’ 

zą° %najlepiej pociąć dany materiał na 
wykroje, by uzyskać największą oszcz CUj 
tkaniny. Urządzenie to, obsługiwać6 Lej 
jednego człowieka, zajmuje trochę 
miejsca, niż zwykłe biurko i może zasP 
jać potrzeby 10 do 15 wielkich fabryk-^ 
twierdzą ukraińscy specjaliści, wsPOI° , k 
maszynę można również wykorzysty’'va 
przemyśle meblarskim, metalowym * "
nych gałęziach.
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Pracownicy poszukiwani
fuwnego księgowego i starszego księgowego 
G jmie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo- 
£oc Chłopska” w Widuchowcj, pow. Gry- 

woj. szczecińskie. Warunki płacy do 
MÓwienia< Mieszkanie zapewnione. Spółdziel- 

zwróci koszty przejazdu dla pracowników, 
JJórzy podejmą umowę pracy. Oferty z ży- 

rVSein nadsyłać pod adresem jak wyżej.
C1 K3143
,"^śięgowych z średnim wykształceniem 
‘ praktyką w transporcie lub przemyśle, 
\ kierowców na ciągniki siodełkowe, 4 kie- 
towców na samochody ciężarowe z praktyką, 
, murarzy, 1 operatora na kruszarkę, 1 opc- 
' tora na kompresor, 1 operatora na walec 
spalinowy, 1 operatora na koparkę typu „Wa- 
rvński”. 1 operatora na betoniarkę spalinową, 
1’ spswacza-blacharza z znajomością napraw 
nadwozi przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Transportu i Sprzętu Budowlanego 
w poznaniu, ul. Na Podgórniku nr 1. Wy­
nagrodzenie według układu zbiorowego w bu- 
downictwie. Zgłoszenia w Referacie Kadr.

K3148
Technika normowania i starszego referenta 
ekonomicznego zatrudni przedsiębiorstwo 
transportowe w Poznaniu. Wymagane średnie 
wykształcenie techniczne, ekonomiczne lub 
ogólnokształcące i 2 lata praktyki w danej 
specjalności. Podania wraz z życiorysem 
składać w Biurze Ogłoszeń, ul. Świerczew­
skiego 3 dla K3209.

Inspektora nadzoru, rewidentów oraz kierow­
ników, starszych księgowych i magazynierów 
na podległe gospodarstwa poszukuje się za­
raz lub później. Od kandydatów wymagane 
jest wykształcenie wyższe lub co najmniej 
średnie z kilkuletnią praktyką, od magazy­
nierów co najmniej podstawowe. Uposażenia 
wediug układu zbiorowego pracy Dla sta­
nowisk w gospodarstwach są mieszkania za­
pewnione. Zgłoszenia przyjmuje Inspektorat 
PGR Chodzież z siedzibą w Strzelcach, poczta
Zacharzyn. K3223
Głównego księgowego zatrudni zaraz Wlkp. 
Spółdzielnia Rybacko-Przetwórcza w Pozna­
niu, ul. Małe Garbary 4. Wymagane średnie 
lub wyższe wykształcenie oraz kilkuletnia 
praktyka na stanowisku głównego księgowego.

K3219
Głównego księgowego z praktyką w przedsię­
biorstwach przemysłowych •— poszukuje zaraz 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalow­
ców w Nowym Tomyślu. Wymagane kwalifi­
kacje wg Biuletynu CZSP nr 25/26, poz. 104.

* 10862p

Przetargi Komunikaty

fa­
jn­
ie

Inżyniera lub technika budowlanego ze znajo­
mością zagadnień technicznego normowania 
pracy zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębior-

eh, 
irp 
jia 
go 
mu 
ii' 
«•

od 
id 
ni'

, stwo Robót Inżynieryjnych. Wynagrodzenie wg 
likladu zbiorowego pracy w budownictwie z

I te 15. III. 1958 r. Zgłoszenia z życiorysem
przyjmuje Sekcja Kadr PPRI — Poznań, ul.
pwiętosławska 12. K3067
Księgowego samotnego(ą) poszukuje zaraz 
iundusz Wczasów Pracowniczych, Kietownic- 
wo D. W. „Zamek” w Lubniewicach, pow. Su- 
fen. Warunki do omówienia, stawiennictwo 
osobiste w Lubniewicach. Dowody kwalifika- 
cjne, staż pracy, referencje pożądane. K3069
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^chnika technologa w branży drzewnej na 
stanowisko kalkulatora — przyjmie Warsztat 
ikoleniowo - Produkcyjny nr 3 w Trzcielu. 

W. Międzyrzecz. Oferty z życiorysem przyj­
cie Dział Warsztatów Zakładu Doskonalenia 
Rzemiosła w Poznaniu, ul. Tad. Kościuszki 57. 
L K3087
Pięciu pracowników na stanowiska kierowni- 
W PGR w gospodarstwach na pełnym roz- 
Rhunku gospodarczym zatrudnimy. Wymaga- 

kwalifikacje: wyższe wykształcenie rolni- 
lib średnie z wieloletnią praktyką w rol- 

Rwie. Podania wraz z życiorysem prosimy 
Czytać pod adres: Inspektorat PGR War- 
JC’ Poczta Płotno, pcw. Pyrzyce, woj. Szcze- 
^inskie. K3075

gnaną.....

pnia 12 maja 1960 r. zmarł po długich i cięż- 
lcn cierpieniach, śp.

Marian Schulz
81 księgowy Wlkp. Spółdzielni Rybacko- 

Frzetwórczej w Poznaniu.
Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow- 

ća i dobrego kolegę.
tr°grzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm., 
..godzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
niKow-ie.
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RADA NADZORCZA

Dn>a 13 maja 1960 
z°ny Sakramentami 

, Sz ukochany brat, 
‘VW lat 68, śp.

nanamii
K3218

wwnBSBH

r. zasnął w Bogu, opa- 
św., mój najdroższy mąż, 
wujek i szwagier, prze-

Kazimierz Lewandowski
odbędzie się we wtorek, 17 bm„

11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-

W smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA 

°2nań, Chociszewskiego 18. SMR

Oborowego z pomocnikami do 40 sztuk bydła 
poszukuje Roln. Zcsp. Spółdz. Wyszakowo, 
poczta Śmieciska, pow. Środa Pozn. Mieszka­
niem 2-pokojowym z kuchnią, zelektryfikowa-

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowego nr 10 w Po­
znaniu sprzeda w drodze publicznego przetar­
gu ograniczonego:
i.

nym dysponujemy. 493g i 2.
Dwóch laborantów analitycznych zatrudni za­
raz Przychodnia Obwodowa - Stare Miasto. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem i odpowiednimi 
dokumentami przyjmuje Referat Kadr Przy­
chodni Obwodowej - Stare Miasto, pl. Kole-
giacki 12a. 520g
Monterów, ślusarzy i blacharzy na wyjazd — 
zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Remon- 
towo-Montażowe Przemysłu Zbożowo-Młynar­
skiego w Warszawie, ul. Jasna 14/16, II piętro, 
pokój nr 219. Płaca według umowy zbiorowej.

K3074
Inżyniera, względnie technika - mechanika z 
długoletnią praktyką na stanowisko kierowni­
ka robót remontowo - montażowych na terenie 
północnych województw oraz technika-me­
chanika ze znajomością kosztorysowania — 
zatrudnią Poznańskie Zakłady Remontowo - 
Montażowe Przemysłu Papierniczego w Poz­
naniu, ul. Chudoby 24. Zgłoszenia przyjmuje
Wydział Produkcji, pokój nr 14. K3092
Wysoko kwalifikowanych ślusarzy - monterów 
na stanowiska brygadzistów, spawaczy elek­
trycznych i gazowych oraz murarzy kotłowych 
— przyj mą do prac w terenie Poznańskie Za­
kłady Remontowo - Montażowe Przemysłu Pa­
pierniczego w Poznaniu, ul. Chudoby 24. Zgło­
szenia osobiste lub pisemne kierować do Wy-
działu Produkcji, pokój nr 14. K3094

Kierownika magazynu oraz ekonomistę zaopa­
trzenia z praktyką w budownictwie przyjmie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogo­
wych, Poznań, ul. Wilczak (telefon 535-87). 
Praca na budowie w województwie wrocław­
skim (Krzewina Zgorzelecka). Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego plus 20 proc, dodat-
ku turoszowskiego. K3098
Ślusarzy narzędziowych, ślusarzy spawaczy, 
ślusarzy maszynowych, lakierników, malarzy, 
przyuczonych robotników, niewykwalifikowa­
nych robotników — zatrudni natychmiast Biu­
ro Projektów’ Energetycznych „Energoprojekt” 
Oddział w Poznaniu. Zgłoszenia należy kiero­
wać do Sekcji Kadr — Poznań, Stary Rynek 
97/100. K3100

Ogrodnik samodzielny 
kwiaciarz-warzywnik po­
trzebny zaraz. Poznań-Ze- 
grze, Milczańska 16. 293g

Kiosk kupię lub wydzier­
żawię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 659g.

3.

4.

samochód ciężarowy marki Cheyrolet, 3^4 t, 
nr 1013, cena wywoławcza 18.000 zł;
samochód ciężarowy marki Chevrol.et, 3/4 t., 
nr 1020, cena wywoławcza 18.000 zł;
ciągnik rolniczy marki Ursus C-45, nr 1032, 
cena wywoławcza 14.352 zł;
ciągnik rolniczy marki Ursus C-45, nr 1066, 
cena wywoławcza 12.828 zł;
przyczepa rozstawna do dłużyc marki Schu­
bert, nr 1081, cena wywoławcza 38.400 zł.

Przetarg odbędzie się dnia .24 maja 1960 r., 
o godzinie 10 w Bazie Transportu PRK 10, 
w Poznaniu-Chwaliszewo, ul. Droga do Elek­
trowni. Biorący udział w przetargu zobowią­
zani są wpłacić wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przededniu 
przetargu w kasie Bazy Transportu oraz prze­
dłożyć zezwolenie właściwej Rady Narodowej 
do wzięcia udziału w przetargu. Pojazdy mo­
żna oglądać codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w godzinach od 7—15 w Bazie Trans-
portu PRK 10. K3156

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Po­
znaniu, ul. Krauthofera 18, telefon 648-41, 
ogłasza publiczny przetarg ofertowy nieogra­
niczony na dzierżawę owocowych drzew przy­
drożnych przy drogach państwowych w roku 
1960 na terenie powiatu poznańskiego i średz- 
kiego, który odbędzie się w dniu 25 maja 1960 
roku, o godzinie 10 w Rejonie E. D. P. w Po­
znaniu. Oferty w zalakowanej kopercie na­
leży składać w kancelarii Rejonu, pokój 3 naj­
później do dnia 25 maja 1960 r., godz. 9. Do 
oferty należy dołączyć kwit wpłaconego wa­
dium w N. B. P. w Poznaniu I Oddział Miej- 
ki konto nr 1218-6-19 w wysokości 10 procent 
od oferowanej kwoty dzierżawnej. Reflektanci 
na dzierżawę mogą zapoznać się z warunkami 
oraz wykazami alei owocowych w biurze Re-

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘB. LEŚNEJ 
PRODUKCJI NIEDRZEWNEJ „LAS” 
W POZNANIU, SŁOWACKIEGO 13 

ogłasza

i PKET.«
na sprzedaż:

2 SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 
marki „F O R D” V-6 

o ładowności 2,5 tony oraz
1 SAMOCHÓD POŁCIĘŻAROWY 

marki „F O R D” V-8 
o ładowności 0,75 ton.

Cena wywoławcza I przetargu dla wy­
żej wymienionych samochodów wynosi 
96.000 złotych.

Samochody oglądać można codziennie 
w godzinach od 9—12 w Magazynie Głóxy- 
nym przedsiębiorstwa, przy ul. Wawrzyń­
ca 10, począwszy od chwili ukazania się 
ogłoszenia do dnia 23 maja 1960 r.

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 24 
maja 1960 r., o godzinie 10.

Przetarg odbędzie się zgodnie z warun­
kami podanymi w Zarządzeniu Ministra 
Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. (Mo­
nitor Polski 56^57, pozycja 353).

Przystępujący do przetargu zobowiązani 
są złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej na konto w N. B. P. 
III Oddz. Miejski w Poznaniu nr 1220-6-234.

K3090

jonu. K3134

pęŁOSZBNMDROBNg
Samochody w Cenie od 
10.000 zł oraz motocykle 
od 2.000 zł poleca w du­
żym wyborze Biuro Han­
dlowe, Poznań, Czajcza 2, 
tel. 847-56. Uwaga! Biuro
czynne również 
dzielę.

nie- 
816g

Ucznia przyjmę. Warsztat 
tokarsko - ślusarski. Po­
znań - Łazarz, Mottego 3.

«41g
Gosposia na stałe (osobny 
pokój) do domu inżynie­
ra potrzebna. Szymko­
wiak, Senatorska 19, Pó-
godno.
Rencistka 
dziennie 
dziećmi) 
gla 18 m.

7Mg
na 3 godziny 

(spacery z 2 
potrzebna. En- 
8, od godz. 13— 

755g
Przedstawiciela na wyro­
by z tworzyw i dewocjo­
nalia na prowincję, szcze­
gólnie Śląsk poszukuje 
Zb. Reichelt i Ska, Po­
znań, Gwardii Ludowej 
46. 885g

Tańców szybko uczę. Mic 
kiewicza 27 m. 7. 70fig

Kupię motor do motorów 
ki względnie kompletną 
motorówkę na 4 osoby. 
Grobelski, Winogrady 59 
m. 1.
Skuter zagraniczny naj­
chętniej Lambretta mo­
żliwie nowy kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 847g.

2 pokoje, kuchnia, kom­
fort zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna 
niu albo okolicy. Zabrze,
Roosevelta 3 
czoń.

1. Ko- 
10805p

Kupię samochód Warsza­
wa z większym przebie­
giem. Zelich, Poznań,
Dzierżyńskiego 131 m. 5. 

871g

Samochód „Mikrus” wy­
danie specjalne po 1700 
km sprzedam. Kurowski, 
Poznań, Załęże 6 (Łazarz). 

818g

Duży pokój 
śródmieście 
dwa pokoje

z kuchnią 
zamienię na 
z kuchnią.

Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
314g.

Kupię samochód „War-
sząwa”, 
domość:

stan idealny. Wia

Sprzedam samochód Sko­
da 1101. Zelich, Poznań, 
Dzierżyńskiego 131 m. 5.
______________

Poznań,
Jeżycki 3 m. 6, 
wicz, godz. .16—20.

Rynek 
Narkie- 

895g

Sprzedaż

Samochód 
stan dobry, 
Szczepański,

Opel - Kadet, 
sprzedam. 

Poznań-An-
toninek, Swantibora 16.

466g
Sprzedam samochód oso­
bowy DKW, w dobrym 
stanie. Poznań, Łąkowa 6. 

689g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” sprzedam. Poznań- 
Sołacz, Wielkopolska 7 
m. 3. 714g
Kurki 6-tygodniowe leg­
horny z fermy w Pacz­
kowie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
753g.
Sprzedam okazyjnie samo 
chód osobowy. Poznań, 
ul. Przemysłowa 33. 580g
Z powodu likwidacji 
przedsiębiorstwa sprze­
dam samochód ,,Chevro- 
let”, 3 ton, w dobrym sta 
nie i prasę do wyrobu ce­
gły o wydajności od 700— 
1000 szt. na godzinę. Ba-
ranowskl, Stęszew, 
znańska 4, tel. 37.

Po- 
776g

t
Dnia 12 maja 1960 r., przeżywszy lat 80, 

zasnęła w Bogu, nasza ukochana matka i te-
ściowa, śp. x Łuńskich

Wanda Czapska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 16 bm. 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI I ZIĘĆ 832g

Dnia 14 maja 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa i najtroskliwsza ma­
musia, ukochana córka, siostra, teściowa, ba­
bunia, bratowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 54, śp.

Maria Zwierzyńska
z domu Hoppel

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 17 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKA Z MĘŻEM, CÓRECZKĄ 

I RODZINA
Poznań, Kościelna 50.

•Głos WIEI.KOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul Grunwaldzka 19.

909;

redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 529-52.

Fotel dentystyczny na 
korbę ze spluwaczką oka­
zyjnie sprzedam. Małec­
kiego 31/32 m. 25, telefon
64-118. 910g
Sprzedam 100 niosek ma­
jówek leghorn również 
małymi stadami. Telefon

Sprzedam dom piętrowy 
z Ogrodem przy jeziorze, 
20 km od Poznania. 13 izb, 
3 zaraz wolne. Dogodna 
komunikacja kolejowa i. 
autobusowa. Zgłoszenia: 
Poznań 1, skrytka 280.

301 g

82-11, wewn. 543. 916g
Dwa łóżka i nocne sto­
liki, w dobrym stanie, 
sprzedam. Plac Wielkopol
ski 5 m. 9. 918g

Wózek dziecięcy, maszy­
nę „Singer” szewską do 
reperacji w dobrym sta­
nie sprzedam. Wiśniew­
ska, Dąbrowskiego 57. •

312g

ł Lokaje'

10OT mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Gwardii Lu­
dowej 18, godz. 15-18.

535g
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem na po­
dobne lub duży pokój bez 
dozorstwa. Mostowa 26 
m. 23. 658g
Pokój do września odstą­
pię. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 876g.

Parcele jednomorgowe 
niedaleko ulicy Dąbrow­
skiego 25.000 ' zł, na Osie­
dlu Warszawskim, 30.000 
zł poleca: Krzesiński, 
Swieimzewskiego 1. 518g

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, całą wolną, z o- 
grodem przy trolejbusie, 
okolica Winią ry, cena 
370.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 571g.

Parcelę w centrum Pniew 
sprzeda właściciel Napie­
rała, Pniewy, Jeziorna 1.

704g
Sprzedam działkę budów 
laną 2.500 m2, przy Pozna­
niu, 20 minut od trolej­
busu. Wiadomość: Chciuk, 
Koziegłowy, Poznań 10.

894g
Sprzedani dom wyłączony 
spod kwaterunku, piękna
okolica — 
mieszkanie 
250.000 zł.

w Poznaniu, 
wolne, cena

Adres
Biuro Ogłoszeń,

wskaże 
Swier-

czewskiego 3 dla 29ig.

Dnia 14 maja 1960 r. zasnął w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, śp.

Stefan Deska
Pogrzeb 

o godzinie 
nikowie.

odbędzie się we wtorek, 17 bm., 
10,50 z kaplicy cmentarnej na Ju-

W smutku pogrążeni 
ŻONA, BRAT Z RODZINĄ

Dnia 11 maja 1960 
chorobie, opatrzony

+
r. zmarł po długotrwałej
Sakramentami

najukochańszy i niezapomniany 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

św., mój 
mąż, nasz

Wacław Dąbkiewicz
Pogrzeb odbył się w sobotę, 14 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Ciała, przy ul. Bluszczowej.'

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Przemysłowa 27. 772g

Akademia Medyczna zaprasza do składania 
ofert na wykonanie:
1. dokumentacji, montażu i rozruchu agregatu 

prądotwórczego 7,5 KVA;
2. zazielenienia terenu wokół budynku Zakła­

du Anatomii Patologicznej w Poznaniu, 
przy ul. Przybyszewskiego 49.

Termin wykonania robót — 4 tygodnie od 
udzielenia zamówienia. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
jednostki gospodarki nieuspołecznionej w Dzia­
le Inwestycji A. M. w terminie 10 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

K3132
Kolejowc Zakłady Zabezpieczenia Ruchu i Łącz 
ności w Poznaniu, ulica Zachodnia 15 — ogła­
szają przetarg na dostawę: 5 sztuk,wiertarek 
elektrycznych ręcznych jednofazowych — 
wiercenia do 23 mm. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w zala­
kowanych kopertach w sekretariacie przedsię­
biorstwa w terminie 10 dni od dnia ogłosze­
nia. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru
oferenta. 735g

Kozmmikcdy
Dyrekcja Studium Nauczycielskiego w Byd­
goszczy zawiadamia, że zgłoszenia na I rok 
studiów na kierunki: filologia polska, historia, 
wychowanie fizyczne, składać należy w sekret 
triacie Studium Nauczycielskiego w Bydgo&z-: 
czy, ul. Chorwacka 2, do dnia 15 czerwca bi\ 

K3130

Ogłasza się, że na podstawie uchwały Wal­
nego Zgromadzenia Przedstawicieli Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” Suchylas 
•z dnia 3 kwietnia 1960 r. oraz uchwały Wal­
nego Zgromadzenia Przedstawicieli Spółdzielni 
Rolniczo-Handlowej „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu z dnia 24 kwietnia 1960 r. na­
stąpiło połączenie Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” Suchylas jako Spółdziel­
ni przejmowanej ze Spółdzielnią Rolniczo- 
Handlową „Samopomoc Chłopska” w Pozna­
niu jako Spółdzielnią przejmującą. Kontra­
henci byłej Gminnej Spółdzielni Suchylas pro­
szeni są o kierowanie wszystkich spraw pod 
adresem: Spółdzielni Rolniczo - Handlowej 
,iSamopomoc Chłopska” w Poznaniu, ul. Gło- 
gowska 25. Telefony: Zarząd 645-43, Księgo­
wość 649-29, Skup 650-08, Zaopatrzenie 649-25.

Rada Spółdzielcza SRH w doznaniu, 
Zarząd SRH w Poznaniu K3186

Owrzodzenia nóg, żylaki, 
hemoroidy — leczenie bez 
operacyjne, St. R. Olszew 
ski, lekarz med., Świer­
czewskiego Ha m. 6, go­
dziny przyjęć: 8,30—10 i 
13—16, prócz sobót. 514g
Doktor med. Jerzy Ehren 
kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych 
powrócił. Poznań, Dą­
browskiego 4, II piętro.

546g

Kotkę sjamską skradzio­
no 4. V. Uczciwy nabyw­
ca lub znalazca proszony 
jest o oddanie za wyna­
grodzeniem. Rooseyelta 13
m. 5. 600g
Unieważniam zgubioną 
pieczątkę „Warsztat Ślu­
sarsko - Kowalski, Urban 
Felis, Poznań - Antoni-
nek, Bałtycka 4.

Różńe?;

516g

Grępluję wełnę na pocze­
kaniu. Koncesjonowany 
punkt usługowy Mosina, 
Polna 3, telefon 156. 842g

Chemicznie czyścimy far­
bujemy wszelkie obuwie. 
Poznań, Kolejowa 46.

G78g

Rozwiedziony, kupiec, z 
uprawnieniami szuka żo­
ny, lat 50—55 — kupieckie 
kwalifikacje konieczne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
880g.

Krawcowa, panna lat 38, 
przystojna, religijna, szla­
chetnego charakteru, bar­
dzo dobrze sytuowana, 
pozna pana bez nałogów 
o szlachetnym charakte­
rze, chętnie sytuowanego. 
Rozwiedzieni wykluczeni. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1087ip.

Panna lat 33, krawcowa, 
ciemno-blondynka, reli­
gijna, wysoka, reprezen-
tacyjna, pragnie poznać

I pana od 35—38 lat, religlj 
Tynki: zewnętrzne budyń i nego, kulturalnego ze śred 
ków (elewacje) wykonuje j nim wykształceniem W2gl. 
fachowo w różnych kolo- । wyższym, bez nałogów, 
rach. Koncesjonowane ! Cel matrymonialny. Roz- 
przedsiębiorstwo budów- j wiedzeni wykluczeni. 0-
lane w Poznaniu. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Swier.

Z czewskiego 3 dla 786g.

ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
10875p.

Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18: redaktor naczelny 657-78; sekretarze
Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń

C7-ewsk1ęgo 3 telefon 624-59 Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł. kwartalnie - 37.50 zł. półrocznie - 75.- zł, rocznie 150 Prenumeratę
RSW „Prasa” 

; Przyjmują
Rueh” urzędv nocztowe f listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny Prenumeratę z wv$yłka za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46 

"^mawa — na okres kwartalny, półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza się 4(1 oroc. APl — Agencja Publicystyczne- nformacyjna; GAF

Poznań, ul. Swier- 
oddziałv delegatury

nr konta PKO 1-6-100024

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefon 519-02.
Centralna Acencja Fotograficzna: PAP
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Gospodarka dla wszystkich

Świetne urządzenia 
produkuje Pleszew

Polska - Węgry 51:36
Słaby mecz naszyck koszykarek

TZ" ażdemu, kto przybywa do Pleszewa, rzuca się w oczy 
widok świeżych ścian i konstrukcji olbrzymiej hali 

produkcyjnej, budowanej przez Płeszewską Fabrykę Apara­
tury Przemyślu Spożywczego. Jest to właściwie nowa fa­
bryka, a nie oddział produkcyjny, 4-nawowa hala, stawiana 
kosztem 35 min. zł w przeliczeniu na ceny materiałowe z 
1957 r., będzie wyposażona w nowoczesny sprzęt, m. in. w 4 
suwnice 10-tonowe, laboratoria, zagraniczne urządzenia spa­
walnicze itp.

W piątek w sali Lecha rozegrany został między państwo- 
wy mecz w koszykówce żeńskiej pomiędzy reprezen­

tacjami Węgier i Polski. Oba zespoły przygotowują się do 
mistrzostw Europy, które odbędą się w dniach 3—13 czerw­
ca w Sofii. Niestety poziom zaprezentowany przez obie 
drużyny, nie napawa zbytnim optymizmem przed zbliżają­
cymi się rozgrywkami.

chwilą ukończenia nowe- 
go oddziału w 1961 r., 

produkcja fabryki wzrośnie 4- 
krotnie, wydajność pracy 
3-krotnie, a zatrudnienie o 
blisko 800 osób. Kadry przy­
szłych pracowników przygoto­
wuje Zasadnicza Szkoła Meta-

Niektórzy nauczyciele, pra­
cujący na wsi wielkopolskiej, 
mają kłopoty z opracowaniem 
dziejów swojej szkoły. Można 
im polecić pracę naukową 
prof. dr. Stefana Ignara *), któ 
ry w sposób wyczerpujący na­
kreślił dzieje jednej z podłódz 
kich szkół w Łaznowie. Dzieje 
jej sięgają roku 1827. Powsta­
wała ona w trudnościach, nie 
wszyscy bowiem mieszkańcy 
wsi chcieli szkoły, przeszka­
dzał i dwór, a nawet plebania.

Na marginesie dodam, że 
podobnie powstawały w XIX 
wieku szkoły i w naszym wo­
jewództwie. Zalecenia wizyta­
torów nie były respektowane 
przez dwory, nie dziw więc, że 
przed 80 laty jedna czwarta 
części mieszkańców wsi pod­
pisywała się krzyżykami. Naj­
gorzej pod tym względem o- 
świata się przedstawiała w 
czworakach dworskich.

W okresie jubileuszu Tysiąc­
lecia warto by się pokusić o 
monografię typowej szkoły na 
naszym terenie, póki czas zu­
pełnie nie skruszył zapisków i 
tak już zdziesiątkowanych 
przez okupację. Nie chodzi tu 
koniecznie o wydanie w dru­
ku, ale o zachowanie faktów 
i ich analizy dla dalszych 
pokoleń, (jp)

*) Stefan Ignar: Historia szkoły 
w Łaznowie — LSW, oprawa płó­
cienna, cena 18 zł.

Iowa, z którą fabryka zawarła 
kontrakt o zatrudnieniu w la­
tach 1961—65 wszystkich ab­
solwentów.

Ostatnio zakład pleszewski 
zdobył sobie sławę dzięki re­
welacyjnej wyparce próżnio­
wej o pojemności 300 litrów, 
zaprezentowanej na wystawie 
w Moskwie i na Targach w 
Lipsku. Innowacja techniczna 
polega na tym, że np. owoce 
można gotować w temperatu­
rze 60 stopni C, co pozwala na 
zachowanie ładnego ich wy­
glądu i witamin — ważne w 
produkcji dżemów, tak poszu­
kiwanych przez importerów 
angielskich.

Jak nas poinformował dy­
rektor fabryki — mgr Arka­
diusz Marciniak, na całą pro­
dukcję pleszewskich wyparek 
próżniowych reflektuje zagra­
nica. Potrzeby przemysłu kra­
jowego powstrzymują na razie 
od tych transakcji. Kilkana­
ście wyparek zainstalowano w 
przetwórniach owocowo-wa­
rzywnych, m. in. w Kotlinie.

Za to przyjęto zamówienia 
na dostawę urządzeń dla cu­
krowni w Iranie, ZSRR, Chi­
nach i Grecji. Wysyła się w 
tym roku kompletne wyposażę 
nie dla fabryki kleju kostnego 
w Chinach. Natomiast w la­
tach 1961—65 wyeksportuje się 
do różnych krajów urządzenia 
dla 10 klejowni i 10 drożdżow­
ni.

Pleszewska Fabryka Apara­
tury Przemysłu Spożywczego 
stanie się więc po rozbudowie 
największym zakładem w kra­
ju spośród fabryk tej branży. 
Zresztą już nie od dziś impo­
nuje wzorową organizacją pra 
cy. W 1958 r. załoga zdobyła 
na własność sztandar prze­
chodni za zajęcie kilkakrotne 
pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie krajowym.

M. K.

Zjazd motocyklowy 
do Wrześni

Z okazji 112 rocznicy Wiosny 
Ludów i Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego Września będzie miejscem 
wielu uroczystości. Klub Motoro­
wy Start Września organizuje 12 
czerwca br. ogólnopolski zjazd mo­
tocyklowy. Udział mogą wziąć
również niestowarzyszeni. 
jest dowolna. Prowadzić

Trasa 
winna

przez jedną z historycznych miej­
scowości i wynosić co najmniej 
50 kilometrów. Meta znajdować się 
będzie przy uL Jedności.

Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem KM Start Września, ul. 
Świata Pracy 41, do 5 czerwca. 
Wpisowe wynosi 60 ił. Dla zwy­
cięzców indywidualnych i zespo­
łowych przewidziane są wartościo 
we nagrody, (p)

W pierwszej połowie prze- 
T ’ waża zespół węgierski, 

który prowadzi przez cały czas 
kilkoma punktami. Gra jest 
bardzo chaotyczna. Polki tra­
cą mnóstwo piłek przez nie­
celne podanie. Dopiero krótki 
zryw naszych koszykarek pod 
koniec pierwszej połowy do­
prowadził do wyrównania i po­
łowa kończy się wynikiem — 
po 18.

Druga część meczu, to lek­
ko zarysowująca się przewaga 
Polek. W 30 minucie gry, wy­
nik brzmi — 32:25 dla nasze­
go zespołu.

W tym okresie najlepiej za­
grały: Kapałczyńska i Wężyk. 
Gra staje się coraz ciekaw­
sza. Koszykarki polskie inicju 
ją kilka szybkich ataków, za­
kończonych celnymi strzała­
mi. Węgierki grają bardzo o- 
stro i w krótkim czasie dwie 
najlepsze zawodniczki muszą 
opuścić boisko za pięć przewi­
nień osobistych. Ostatecznie

mecz zakończył się zwycię­
stwem drużyny polskiej w sto 
sunku — 51:36.

Najwięcej punktów dla Pol­
ski zdobyły: Kapałczyńska — 
13, Wężyk — 9 i Szostak — 8; 
dla Węgier: Schneider — 13.

Rewanżowe spotkanie roze­
grane zostanie dzisiaj o godz. 
19 w sali Lecha przy ul. Ma­
tejki. (stab)

2.

3.
4.
5.

NRF - Falska 2:|
Po pierwszym dniu 

tenisowego o Puchar Dav& 
który rozpoczął się w 
13 bm. na kortach Legii WWa,' 
szawie, Niemiecka Repubi^ 
Federalna prowadzi z pa]si{ 
— 2:0. Skonecki przegraj 2. 
Souckiem — 6:8, 1:6, 4:6, a Qa 
siorek został pokonany nrJ 
Kuhnke — 5:7, 1:6, 7:5, 3:j 
Poziom gier bardzo przecięt- 
ny.

Tak więc nadzieje na awans 
do trzeciej rundy rozgrywek 
Puchar Davisa są niewielkie 
Młoda drużyna niemiecka,^ 
ra po pierwszym dniu uzyska, 
ła prowadzenie — 2:0, jest zde 
cydowanym faworytem. (PAp(

Oficjalne wyniki X etapu
INDYWIDUALNE

Weissleder (NRD) 
Vanderberghen 
(Belgia)
Wjarawas (ZSRR) 
Claes (Belgia) 
Hagen (NRD)

3:52,37

4:53,07
4:53,37

9. Olizarenko (ZSRR)
10. Sajdchuzin „
13. Fornalczyk (Pol.)
14. Wilczewski (Pol.)
38. Podobas (Polska)

44:10,42
44:11,2]
44:16,36
44:18,32
44:56,29

DRUŻYNOWE

6. Schur (NRD)
7. Radulescu (Rumunia)
8.
9.

10.

11.
18.
19.
24.

Podziękowanie
W imieniu Komitetu Organizacyjnego XIII Kolarskiego 

Wyścigu Pokoju VIII etapu w Poznaniu oraz własnym 
składam serdeczne podziękowanie społeczeństwu woje­
wództwa poznańskiego i miasta Poznania oraz wszyst­
kim instytucjom i zakładom pracy za miłe i serdeczne 
przyjęcie uczestników Wyścigu Pokoju.

Szczególnie dziękuję społeczeństwu, Powiatowym Ko­
mitetom Organizacyjnym Wyścigu Pokoju i prezydiom 
Dzielnicowych Rad Narodowych za dekorację trasy prze­
jazdu kolarzy i miejsca ich pobytu, za udział społe­
czeństwa na trasie i stadionie, za serdeczne podejmowa­
nie drużyn kolarskich przez zakłady pracy w dniu ich 
odpoczynku oraz wszystkim instytucjom i zakładom pra­
cy — fundatorom nagród — dla zwycięzców wyścigu 
na etapie w Poznaniu.

Składam również serdeczne podziękowanie wszystkim 
działaczom Poznańskiego Okręgowego Związku Kolar­
skiego za ich duży społeczny wkład pracy w przygotowa­
nie i przeprowadzenie tej największej amatorskiej ko­
larskiej imprezy na świecie.

Za Komitet Organizacyjny Wyścigu
Franciszek Frąckowiak

Przewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania

Covens (Belgia) 
Adler (NRD) 
Coehorst (Holandia) 
wszyscy w czasie 
Gazda (Polska) 
Wilczewski (Polska) 
Podobas (Polska) 
Fornalczyk (Polska) 
wszyscy w czasie

DRUŻYNOWE

4:53,37
4:53,37

4:53,37

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.

NRD 
Belgia
Polska
ZSRR 
Norwegia 
Dania 
Węgry

— 14:40,51

8. CSR
9. Rumunia

10.

1.
2.
3.
4.
5.

6.
7.
8.

Anglia (wszystkie drużyny 
ten sam czas)

WYNIKI 
PO X ETAPACH 
INDYWIDUALNE

Weissleder (NRD) 
Adler (NRD) 
Hagen (NRD) 
Claes (Belgia) 
Vanderberghen 
(Belgia)
Gazda (Polska)
Bangsborg (Dania) 
Bradley (Anglia)

44:05,28
44:05,41
44:06,15
44:08,06

44:08,09
44:08,22
44:09,55
44:10,18

1. NRD
2. Belgia
3. ZSRR
4. Polska
5. Anglia
6. Dania
7. Francja
8. Węgry
9. CSR

10. Holandia

132:20,42 
132:31,13 
132:34,51 
132:37,2! 
132:45,44 
133:18,2! 
133:23,04 
133:27,21 
133:28,11 
133:51,31

Kolarze mówią.
„Nie czuję się dobrze, boli 

mnie gardło”, — mówi nos: 
były wicełider wyścigu Steni 
siaro Gazda. „Zmieniałem ro­
wer po defekcie gumy”.

„No tym razem tylko jedm 
guma — mówi Fornalczyk, - 
ale nie straciłem dystansu’’.

A jak wam się jechało pod­
czas silnej ulewy która nastą­
piła na 120 km? Pytamy.

„To nawet nie było 
złe — odpowiada nasz repre 
zentant. — Zbyt już było 
parno”.

Kapitan zespołu — Wilczej 
ski nie ma humoru. Nie ]t 
chało mu się najlepiej. Mulit 
oddawać swój rower do wozi 
technicznego do popra^ 
gdyż w czasie jazdy, hamulK 
ocierał trochę o gumę. „P® 
mnie nie omija” — mówi - 
wskazując na zdarty w k®’ 
miejscach naskórek na nodu

Podobas ukończył etap 
tym razem w czołówce. W 
dać naszemu kolarzowi W*
cają siły. (PAP)

Maj 
niedziela 

15 
poniedz.

16

Imieniny
Zofii 

Andrzeja

Słońce: 
wsch.: g. 4.42 
zach.: g. 20.24

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Nowa Odyssea” (koniec około 
godz. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 19 
„Śmierć komiwojażera” (koniec 
około g. 22)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Nie ma sprawiedliwych” 
(koniec około g. 22)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 15 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
przedst. zamknięte

MARCINEK — ul. Armii Czerwo­
nej — g. 11 — „Tygrys tańczy dla 
Szu Hin”

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Kocham, kocham” 
GNIEZNO — „Panna Maliczewska”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 
10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — ponie­
działek — od godz. 12.30 — „Oko 
za oko” (franc. 18 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 11 
15.30, 18, 20.30 „Tamango” (franc. 
18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Do widzenia do jutra”; — 
poniedz. — g. 14.30, 17.30, 20.30 — 
„Siedem grzechów głównych” — 
(franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 11 — Bajki; g. 15, 
17.30, 20 — „Jeździec znikąd”, —■ 
poniedz. — g. 15, 17.30 — „A jed­
nak Cię kocham” (radź. 16 1.) 

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10, 11, 12, 13, 14 — Baj­
ki; g. 15.30, 18, 20.15 „Marynarzu, 
strzeż się”; poniedz. — g. 15.30 
„Rywale przy kierownicy”, g. 
18, 20.15 „Przystanek na peryfe­
riach”

HUTNIK (AntonŁnek) — g. 12.30 — 
„Wolne miasto”, g. 14.30, 16.45, 
19 — „Siódma pieczęć” (szwedzki, 
18 lat), poniedz. — nieczynne

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15 — „Piątka z wy­
spy skarbów”, g. 17.30, 20 — 
„Montparnasse 1919”; poniedz. — 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 — „Niebez­
pieczny wiek” (argent. 16 1.)

MALTA (Środka) — g. 10, 12, 14 — 
„Anakonda”, g. 16, 18, 20 — „Kio 
potliwy wnuczek”, poniedz. — 
g. 16, 18, 20 „Ewakuować mia­
sto”

MINIATURKA — ul. Chełmoński© 
go — g. 13.50, 15.45, 18, 20.15 — 
„Zezowate szczęście”; poniedz. 
g. 15.45, 18, 20.15 — „Kłopotliwy 
wnuczek” (USA 16 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.30, 18, 
20.30 — „Rebeka”, poniedz. — 
g. 16, 18, 20 — „Naśladownictwo 
wzbronione” (franc. 18 1.)

PANCERNIAK (Gotlęoin) — g. 10 
Bajki, g. 11 „Ulica graniczna”, g. 
g. 15, 17.30, 20 „Mój wujaszek”, 
poniedz. — g. 17.30 — „Krzyk” 
włoski, 18 1.)

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Kurier carski”, poniedz. — nie­
czynne

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15, — po­
niedziałek — od godz. 15.30 — 
„U progu ciemności” (ang. 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17.30, 20 — „Husarzy” (franc. 14 
lat), poniedz. — nieczynne

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16, 18, 20 — „Nocą, kiedy przy­
chodzi diabeł”, poniedz. — g. 16, 
18, 20 — „Dzieje miłości” (franc. 
16 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 11, 12.15 — 
Bajki, g. 16, 18, 20 — „Szatan za­
zdrości” (NRF 16 1.); poniedz. — 
g. 16, 18, 20 „Zezowate szczęście” 
(polski, 16 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
10, 11, 12, 13 — Bajki; g. 15, 17.30, 
20 — „Odette S-23”, poniedz. — 
g. 19 „Złota karoca”

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 10 
Bajki, g. 17, 19.30 — „Ulica hań­

by”, poniedz. — g. 17, 19.30 — 
„Klęska” (radź. 16 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 11, 12.15 
Bajki, g. 16, 18, 20 „Wicehrabia 
de Bragelonne”; poniedz. — nie­
czynne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 Bajki, g. 15.45, 18, 20 „O- 
statnia miłość” (franc. 18 1.)

ZNICZ (Żabikowo) — g. 16, 18 — 
„Odette S-23”, g. 20 — „Naśla­
downictwo wzbronione”
FOTOPLASTIKON — ul. Armii 
Czerwonej — „Na krańcach Azji 
Południowej”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Noc poślu­

bna”, Polonia: „Wyprawa za trzy 
morza” s. II; KALISZ — Stylowe: 
„Szczęśliwa droga”, Wolność: 
„Kalosze szczęścia”, Syrena: „Có­
reczka”; LESZNO — Panorama: 
„Meksyk w ogniu”; OSTRÓW — 
Roma: „Miejsce na ziemi”, Sicń- 
ce: „Książe Myszkin”, PIŁA — 
Iskra: „Tysiąc talarów”, Lotnik: 
„H-8”.

Radio
(NIEDZIELA)

PROGRAM II (Poznań)

7.20 — Program dnia; 8 — Z pio­
senką i gawędą po Wielkopolsce; 
8.36 — Przegląd prasy; 9 — Ty­
dzień Muzyki Czechosłowackiej; — 
9.40 — Poznański koncert życzeń; 
10.30 — Nowe nagrania; 11.30 — 
Śląskie melodie ludowe; 12.10 — 
Poranek symfoniczny; 13.30 — Ra­
diowa Spółdzielnia Satyryczna; 
13.50 — Koncert życzeń z Warsza­
wy; 15 — Dla dzieci słuchowisko 
Jadwigi Żylińskiej pt. „Wyprawa 
w nieznane”; 16.30 — Koncert cho­
pinowski — wykonawca: Henryk 
Sztompka; 17.15 — Gra Orkiestra 
Taneczna Joe Losse’a; 17.30 — 
Transmisja z zakończenia XII eta­
pu XIII Wyścigu Pokoju; 18.10 — 
Melodie; 18.30 — „Podwieczorek 
przy mikrofonie” z kawiarni 
„Stolica” w Warszawie; 20 — Wy­
niki losowania 157 Poznańskiej 
Gry Liczbowej „Koziołki” i Pomor 
sklej Gry Liczbowej „Łucznika”; 
20.02 Koncert estradowy; 20.30 — 
Rewia piosenek; 21.16 — Wiado­
mości sportowe; 21.20 — Słynne 
orkiestry taneczne i soliści; 22 — 
Ogólnopolskie wiadomości sporto­

we; 22.30 — Koncert Poznańskiej 
15-tki Radiowej z udziałem soli­
stów; 22.50 — Muzyka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 21, 23.50.

(PONIEDZIAŁEK)
PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Au­
dycja dla dzieci starszych „Błękit 
na sztafeta”; 7.42 — Program dnia; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Pol­
ska Muzyka Ludowa; 9.10 — Kon­
cert Poznańskiej 15-tki Radiowej; 
9.50 — Muzyka; 10 — Poranny kon­
cert kameralny; 10.30 — Poetycki 
koncert życzeń; 11 — Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 11.25 — Wesołe 
melodie i piosenki; 12.10 — Kalen­
darz wielkopolskiego rolnika; 15.50 
Opr. Melachrino: Melodie francu­
skie gra orkiestra George Mela­
chrino'; 16 — Ulubione piosenki lu 
dowe; 17 — Śpiewa Audrey Pan- 
key; 17.15 — Gra orkiestra Alfredo 
Aritonini; 17.30 — Transmisja z 
zakończenia XIII Wyścigu Pokoju; 
18.20 — Melodie; 19.05 Felieton mu 
zyczny Jerzego Waldorfa; 19.30 — 
Koncert muzyki rozrywkowej; 
20.40 — Grają słynne orkiestry z 
udziałem solistów; 21.27 — Kro­
nika sportowa; 22.50 — Utwory 
fortepianowe F. Szuberta; 23.10 •
Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA 
(NIEDZIELA)

11.30 — Koncert dla młodz. pt. 
„Kto na złotych strunach grać 
umie” — transrń. $ Pragi Czeskiej^ 
14 — „Niedzielna Biesiada”; 15.15 
Finał ogólnop/ Olimpiady Motory­
zacyjnej- 16.45 — Polska Kronika 
Filmowa; 17 - XIII Wyścig Poko­
ju _ transm. z Magdeburga; 18.20 
Film krótkometr.; 18.35 — Dzien­
nik; 19.15 — Film krótkometr.; 
19,30 — „Czar walca” — operetka 
Oscara Straussa; 21.50 — Wiado­
mości sportowe.

KATOWICKA:
16.45 — Estrada filmowa. 

(PONIEDZIAŁEK)

17 _ XIII Wyścig Pokoju — trans 
misja z Berlina; 18.20 — Fllm 
krótkometrażowy; 18.35 — „Eure­

ka”; 19.10 — „Aktualności z u- 
śmiechem”; 19.30 — Dziennik; 20 
Reportaż pt. „Konferencja na par­
terze”; 20.30 — Teatr Telewizji — 
„Troja miasto otwarte”; 21.45 — 
Ostatnie wiadomości.

Wwstawp
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego — g. 9—15 — wy­
stawa malarstwa Cz. Rzepińskie­
go.

BIBLIOTEKA WSE — ul. March­
lewskiego 146 — g. 10—19 wysta­
wa książki pt. „Ziemie Zachod­
nie nierozerwalnie związane z 
Polską”;

KLUB „OD NOWA” — g. od 16—22 
— wystawa rysunków S. Mrowi ń 
skiego;

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH godz. 
od 9—18 — wystawa książek Wy­
dawnictwa Poznańskiego;

GARNIZONOWY KLUB OFICER­
SKI — godz. od 15—20 — wysta­
wa malarstwa europejskiego;

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
wystawa prac H. Krajewskiej;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
wystawa prac prof. dr. T. Cy­
priana;

Dnżunj pełnią
Państw, szpital klin. im. 
/Święcickiego — chirurgia — ul. 
' Przybyszewskiego 49;
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

interna — ul. Mickiewicza 2
WOJ. SZPITAL DZIEC. — chir. 

dziec. do lat 14 — ul. Józefa 7

Poniedziałek:
PAŃSTW. SZPITAL IM. J. STRU­

SIA (chir.-inter.) ul. Szkolna 8/12 
APTEKI: Mickiewicza 22, Alfr.

Lampego 2, Dzierżyńskiego 107, 
Matejki 1, Głogowska 146, Głó­
wna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE i DENTYSTYCZNE — Gło­
gowska 16, tel. 620-00, codziennie 
od godz. 18—6 rano, w święta — 
od godz. 15;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH - ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 1 w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

NRF—Dania 18:2
Międzypaństwowe spotb 

nie bokserskie NRF — Da® 
przyniosło wysokie zwy$ 
stwo — 18:2 drużynie >

PAP

Wielkie sukces! 
Henryka Żyto

Świetnie spisuje się P’1' 
ski żużlowiec Henryk ® ' 
występujący obecnie w 
żynie angielskiej Covew 
Podczas meczu czoło" 
zespołów angielskich Co^ 
try — Belleveu w 
sterze, zakończonego 
cięstwem Beileveu 
(55:35), Żyto był najlepsi^ 
zawodnikiem. Zdobył 
dla swej drużyny n, 
wyprzedzając byłego 
strza świata Cravena jj 
pkt. oraz Johnstona " 
pkt. i Booka — 9 pkt- ,,

W turnieju indywid^j 
nym o memoriał Cy 
Coopera Żyto zajął 
miejsce za byłym niistr 
świata — Crayenen^ j

Igrzyska
We Wrocławiu w 

z Tygodniem Ziem Zacłl°li 
rozpoczęły się ogólno?^ 
igrzyska studentów. P j 
szym dniu imprezy 
^atletyce uzyskano
Brych rezultatów. m:

W przedbiegach na 
Szmali (Politechnika 
ustanowił nowy rekord 
czasem — 11,1 sek., a Jczasem — 11,1 sek., a 
ppł. wygrała
(WSWF Wrocław) —


